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Kraków, 7 'ipca.

W czteroletnim okresie wojny światowej so­
lidarność państw koalicyjnych, początkowo do­
syć luźna, wzmacniała się z biegu m czasu i 
wreszcie w ostatnim  roku wojny doszła do 
szczytu przez powierzenie marszałkowa I ocho­
tni naczelnej komendy nad całym frontem wo­
jennym. Anglja lak  zazdrośnie strzegąca swo­
jej swobody działania, podporządkowała się 
Francji na polu bitwy, a za tym heroicznym 
przykładem  poszły Stany Zjednoczone, nie­
mniej ium ne Ze swojej godność1 narodowej, —- 
(Wszystkim przyświecał naówczas jeden wspól­
ny cel zwyciężenia mocarstw centralnych i za­
prowadzenia w Europie nowego porządku rzo 
czy, opartego na sprawiedliwości.

Po ukończeniu wojny każde z państw koa­
licyjnych powróciło do swojej sfery interesów, 
a przedewszystkiem do zasadniczej orientacji 
politycznej. Ż tego powodu już przy spisywaniu 
trak ta tu  wersalskiego Lloyd George, wierny 
tradycyjnej polityce angielskiej, dążącej do te­
go, ażeby na kontynencie europejskim żadno 
z państwr nie doszło do potęgi, któraby się s ta ­
ła groźną dla światowej potęg angielskiej, za­
czął występować w obronm Niemiec, wbrew 
żywotnym interesom Francji. Chodziło o to. a- 
żeby Francja nie stała się groźną dla -inglji, 
skoro już potężna Rzesza niemiecka na długie 
lata została unieszkodliwiona. Lloyd George 
czynił to z wielką, zaj>alczyve#scią, przekracza­
jąc niejednokrotnie miarę, wskazaną dyploma­
tycznym zwyczajem, to też doprowadzał często 
spory do tego punktu, w  którym dla Anglji i 
Francji rozpoczynały się rozstajne drogi. Ale 
na tym właśnie punkcie następowało zawsze o- 
pamictanie się. Lloyd George, wytargowawszy 
pewne ustępstwa,. eofal się na dawne tory i 
porozumienie francusko-angielskie święciło no­
w y triumf. Albowdem nawet Lloyd George wie­
dział i widział, że po zerwaniu z F rancją bykk 
bv A nglja całkowicie odosobniona i m usiata-( 
t y  usilnie zabiegać o poparcie ze strony S ta­
rów  Zjednoczonych. Pjzyjaźń niemiecka jest 
dla Anglji bardzo podejrzana, a tych podejrzeń 
nie 'zdoła l rozwiać nawet lord Abernon, am ba­
sador angielski w Gerlinie, wielki przyjaciel 
Niemców. T rak ta t, zaw arły w Kapallo pomię.-. 
dzy Niemcami a Rosją, ochłodził silnie bujną 
fantazję Lloyd Georgea. A gitacja bolszewicka 
na dalekim Wschodzie, tak groźna dla Anglji, 
juz sama przez się w ystarcza, ażeby każdy 
Anglik podejrzliwie spoglądał na współdziała­
nie Berlina i Moskwy. Po dymisji Lloyd Geor- 
goa, następca jego, Bonar Law, stanął otw ar­
cie na tej platformie, na której znalazł się' rów­
nież, obecny premjer angielski, Baldwin.

Oczywdście. porozumienie wcale nie jest w y­
rzeczeniem się własnej woli i swobody działa 
nia. Polityka nie jest idyllą, panuje w niej za­
sada: „do ut des“ . ( Lodzi tylko o jakiś rozsąd- 
dny stosunek pomiędzy braniem a dawaniem. 
Na tom tle nietylko mogą, ale wprost muszą 
powstawać pewne tarcia. Otóż obok wymienio 
nej. zasadniczej orjentacji rządu angielskiego, 
w yłaniają się często sprawy, na które inaczej 
zapatruje się Anglja, a inaczej Franeja. T aką 
sprawą są przedewszy.stku m odszkodowania 
niemieckie, które już przybrały postać chronicz­
ni go zaognienia. Dalej wymienić należy kwe- 
stję bliskiego Wschodu, k tóra w Lozannie u- 
tknęła na martwym punkcie. Trzecią sprawą 
jest adm inistracja zagłębia rzeki Baar, będąca 
obecnie przedmiotem obrad Ligi Narodów, a 
y/reszcie naostatek trystinęla się mniej ważna 
sprawa Tangeru.

Każda z ty cli spraw daje powód do sporów, 
przedewszystfkiem zaś kwest ja odszkodowań 
niemieckich. Anglja prze do najszybszego za­
łatwienia sprawy odszkodowań niemieckich, 
choćby to miało być połączone z wielkiomi ofia­
rami ze strony Francji. Rząd angielski dąży do 
rozwiązania tej kweśtji pod parciem wewnętrz- 
nych stosunków Anglji, gdzie wr pewnych ga­
łęziach przemysłu produkcja zmniejszyła się o 
połowy, co pot iągnęlo za sobą zwiększenie się
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—  Stanowczo udu: ilbym ją z przyjemnością, 

najzwyklejszym  konopnym sznurkiem... — rzu­
c i  przez zęby Iwon, wszedł do hotelu i zatrzy­
mał się z jukremś przy krem wrażeniem dławie­
nia wr gardle. Przy stole siał wysoki, szczupły 
mężczyzna, ai jego ręka spoczywała na drob­
in  cli rękach Magdy Warmińskiej.

Chciał siępcnlnąć, w oczach rozbłysły mu zle 
światła, wachał się przez mgnienie i wszedł... 
Paweł Ruszczyc odw iódł się ku wchodzącemu, 
a jego ręka zsunęła się z dłoni Magdy, spokoj­
ne szaiie o\ zy objęły go uWażuem spojrzeniem 
i przygasku w nich radość .świetlana. Śpojizeli 
na. skibie, jak wiogowie, z migle zbudzoną, 
krwawą nienawiścią w cercu. Iwonowi przypo­
mniała, sic; paru jelenią walczącą na polanie 0 
świtaniu, zwarli się rogami, a w oczai h mieli 
tonsauł idy >k, zupelnio teiisum... Strzelili w te­
dy obaj ze stryjem  i- położyli obydwóch...

Pan Jotejko, pan Ruszczyc...
Uprzejmy 111 giestem wyciągają się dłonie.
—  PodziiW iałem właśnie przed chwilą pański 

obraz, piękny jewt myśłą i wykonaniem.
Nigdy nie będzie twój ani 011, ani ona... m y­

śli Iwo... nigdyl
—  Pan na długo do „Rozświty11?

liczby bezrobotnych. Wedlo powszechnego w 
Anglji przekonania, wpłynęła na to akcja F ran ­
cji i Belgji w zagiębiu Rulir, a zdanie to po­
dzielają niestety liczni rzeczoznawcy poza gra­
nicami Francji. Wogóle Anglja sądzi, że po za­
łatwieniu sprawy odszkodowań nastąpi w Euro­
pie okres ogólnego podniesienia się ekonomicz­
nego, tudzież odbudowy stosunków handlo­
wych, co wpłynie dodatnio na przemysł i han­
del Anglji.

F rancja pragnie również jak najszybszego za­
łatwienia sprawy odszkodowań niemieckich, 
ale nie może zgodzić się na ponoszenie zbyt 
wielkich ofiar. Czy można żądać od Francji, 
ażebyr opuściła zagłębię Ruhr, nie m ając pew­
ności, że Niemcy zapłacą odszkodowania? Do­
tychczasowe doświadczenia przemawiają prze­
ciwko temu. Należy jeszczę dodać, że Anglja i 
Stany Zjednoczone przyrzekły zawrzeć z F ran ­
cją trak ta t, zabezpieczający ją  od nowej inwa­
zji nk-mieckiej, ale tego przyrzeczenia nie do­
trzym ały. Otóż Francja pragnie uzyskać takio 
zabezpieczenie w innej skutecznej formie. O 
dobrej woli Francji świadczy fakt, że już w 
dniu 11 czerwca br. Poincare zawiadomił An- 
glję o zamiarze obniżenia odszkodowań nie­
mieckich w chwili, gdy N:emcy zarzucą bierny 
opór. Francja i Belgja żądają tylko 31 miljar- 
dów marek w zlocie, z czego Francja ma o- 
trzymać 20 mil jardów, a Belgja 5. Nie można 
zaprzeczyć — jak to podniósł znany publicy 
sta  paryski Filip Millet — ze i Anglja w ostat­
nich dwóch tygodniach okazała dużo dobrej 
woli w stosunku do Francji, o czeni świadczą 
konferencje lorda.U urzona z Saint Aukiirmn, 
ambasadorem francuskim w Londynie, tudzież 
koiifei rncje z Poincarem lorda Crewego, amba- 

‘śjidora angielskiego w Paryżu.
Nagle w dniu 2 bm. telegraf rozniósł po ca­

łym świecić wiadomość, podaną przez angielski 
tygodnik „Observer“ , jakoby Anglja postano­
wiła w razie dalszego oporu Francji wszcząć 
rokowania odręUae wprost z Niemcami. Decyzja 
w tej sprawie —  jak zapewniał ,.Observer“ - -  
miała zapaść w ciągu najbliższych dni. 'Wiado­
mość ta  wywołała w Niemczech wrybuch rado­
ści. Jeden z dzienników' niemieckich napisał

entuzjastyczny artyku ł wstępny, rozpoczyna­
jący się stwierdzeniem, że „lew brytyjski po­
kazał nareszcie pazury14. Niemcy eskontowa,. 
już naprzód wszystkie korzyści, k tóreby mogły 
dJa nich A. yplynąć na wypadek, gdyby Anglja 
rzeczywiśi ie zerwała z Francją.

Dotąd zerwanie wbrew stanowczej zapowie­
dzi ..Obsercera11 me nastąpiło. Przeciwnie, rząd 
angielski kilkakrotnie zaprzeczył wiadomości, 
podanej przez „O b sen er11. Tensam dziennik, 
który  pisał o pazurach lwa brytyjskiego, po 
upływie dwóch dni w ystąpił z następującemu 
żądaniami: „Znowu stara piosenka. Po każdym 
ataku  Londyn trąbi natychm iast do odwrotu. 
Po wczorajszej akcji, Anglja pracuje dzisiaj w 
przy jaźni z F rancją11. Rzeczywiście lord Curzon 
na korfon  ncjach w Londynie odbiera ustne in­
formacje od ambasadorów Francji i Belgji, a 
w ciągu kilku dni ma nastąpić żądana pizez 
Anglje ‘pisemna odpowiedź Francji i Belgji na 
rnemorjał lorda Curzona.

W szystko pizcmawia za tom, że porozumie­
nie pomiędzy 1'Yam ją i Anglją nie zostanie ze­
rwane. Zysk z zerwania byiby bardzo mały wo­
bec strat, któreby stąd w'yniknęly dla obu 
stron. Mimo io położenie jest poważne. W pły­
wowy organ przemysłowców francuskich, 
„Journal Industriel11, omawiając tę kwestię w 
artykule wstępnym, pisze pomiędzy innemu. 
•„Gdyby zenvanie pomiędzy Anglją a F rancją 
stało się nieuniknionym, to będzie rzeczą naj­
większej doniosłości, ażeby winy nie można 

I było przypisać Fraftcji. Nie możemy tomu prze­
szkodzie, jeżeli Anglja cofnie swój podpis z 
Irak tatu  wersalskiego, ale nie może w żadnym 
razie tak wyglądać, jakoby sama F rancja u- 
wolnila Anglję od jej zobowiązań11. Ta mvaga 
jest zupełnie słuszna Odpowiedzialność wobec 
świata za to zenvanie, które musiałoby ujem­
nie wpłynąć na politykę całej Europy, musia­
łaby na siebie wziąć Anglja. Albowiem F ran ­
eja — jak zapewnia wymienione pismo -j- nie 

Idąży w'cnle do zerwania z Angiją. Powtarzamy' 
!niż jeszcze, że pragnąć należy w interesie E u ­
ropy, ażeby porozumienie angielsko-franeuskie 

, utrzym ało się jeszcze jako bardzo pożyteczny 
|instrum ent polityczny.
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ODPOWIEDŹ FRANCUSKA NA MEMORJAŁ 

ANGIELSKI.
Wiedeń, 6 lipea (PAT). „N. Fr. Prcsse11 do­

nosi z Londynu: „M anchester Guardian11 donosi 
co następuje o treści pisemnego elaboratu fran­
cuskiego w odpowiedzi na kw estjonaijusz an 
gielski, który to elaborat ma nadejść z końcem 
bieżącego tygodnia do Londynu:

Pierwsze trzy pytania kwestjonarjusza, k tó ­
re najwi.ęc ęj były omawiano w prasie, oraz od­
powiedzi ńa te pytania, są następujące:

Pytanie pierwsze: Co rozpmie rząd francuski 
pod likwidacją biernego oporu w zagłębiu 
Ruhry? Czy ma to być poddanie się całej lud­
ności przemysłowej, czy też ma to być cofnię­
cie lutowego rozporządzenia rządu niemieckie­
go, które wezwało ludność niemiecką i kręgu 
Ruhry do biernego oporu?

O d p o w i e d ź :  Odwołanie rozporządzenia przez 
rząd niemiecki.

Pytanie drugie: Gdy już będzie spełniony w a­
runek francuski, podany w odpowiedzi na py 
tanio pierwsze, tj. gdy rząd niemiecki odwoła 
rozporządzenie lutowe, jakio dokładnie okre­
ślone zmiany rząd francuski będzie mógł prze­
prowadzić w formie okupacji Z ag tęb ia iłu h ry , 
względnie kiedy ustanie okupacja Ruhrv.

Odpowiedź: Zaniechanie biernego pporu nie 
zakończy jeszcze okupacji.

Ustalenie dokładnej formy przeszłej okupa­
cji zależimm będzie od pewnych okoliczności. 
Gdy zarządzenia rządu niemieckiego będą lo­
jalnie wypełniano przez ludność i jeżeli bierny

—  Na tydzień, tyle tylko zdobyłem czasu, 
a lian?

—  O, ja! —  Z za purpurowych, lekko wyrzu­
conym li uM, błyskają, zęby w złym uśmiechu. — 
My, artyści, nie manny nad sobą pana, naszym 
czasem rozporządza musza wola.

W liljowym zmierz-dnu gasła granitowa zja- 
wra Babiej Góry, a w dolinach zamierało tętno 
życia:.

Iwon leżał nad brzegiem Skawicy i patrzał, 
jak  spienione fale rozbijały się © głazy, by na­
gle pójść z pełni ruchu do zupełnego bezczynu 
i stworzyć cichą, zieloną, tajemniczą głębię 
zmeriŁclromioiup czarną prawie przy brzegu, w 
której zwienciedle przeglądały się olchy, jak  
gdyby zdumione własną modą. Nad wodą uno­
siły się miljardy drobnych muszek i ich to me­
taliczne brzęczenie łączyło się w cudowną ja­
kąś meJodją z szumem liści i pogwarem fal.

W ieczór-ciszą błogosławiony! \
Blicgo.L.wiony Cjfą barw.
Wieczory, w którego pięknie Bóg i »\ m.u mó: 

wi do człowieka- „Uto jostom11!
W jakiejś doli .lieskuńezKmej zamiera: w tedy 

echo ludzkich spraw. Marne i obce 'w ydaje się 
uszystko, co' przed chwilą jeszcze zdawało się 
t w o r z y ć  trcóe istnienia — duch człowieczy 
w< lmdzi n a  swój tabo r i odczuwa swoje syno ■ 
31 w ) boże. I gdyby w takiej chwili przyszła 
śmierć, nic imałaby w sobie^girozy, byłaby ty l­
ko czcnis wielkiem, potężnem, co nagle duszy 
Skrzydła przypuru. i mówi: Leć, boś do lo tu  stwo­

epór będzie zlikwidowany, rz.ąd francuski 
przejdzie znow do mniei widocznej formy oku­
pacji ,t j. takiej, jaka była w pierwszych dniach 
po dniu 1 l ystycznia, zanim zosiał proklamo­
wany bierny ©por. Gdyby natom iast ludność 
zagłębia Ruhry wzbraniała się zgodzić na o- 
kupację francuską i gdy by bezpieczeństwo 
wojsk okupacyjnych było zagrożone, wówczas 
wojska okupacyjne bedą musiały pozostać w 
zagłębiu Ruhry.

Pytanie trzecie. Gdyby żądania francuskie 
zostały spełnione i gdyby ustał bierny opór, 
czy okupacja francuska będzie trw ała nadal w 
obecnej formie i jak długo zdaniem rządu fran­
cuskiego okupacja ta  potrwa.

Odpowiedź: Francuski korpus okupacyjny
wojskowy i francuskie wiadze cywilne względ­
nie oba te organy razem będą wycofywane w 
stosunku do tego, jak będą płacone przez Niem­
ców reparacje. Okupacja mogłaby być natych­
miast zakończcna, gdyby Niemcy zdołały za­
ciągnąć pożyczkę międzynarodową i zapłacić z 
niej udział Francji w londyńskim planie płatni­
czym z r. 1921 wraz z kosztami okupacji Rubry.

ODPOWIEDŹ BELGIJSKA.
Paryż, G lipca (AW). 'Wedle Havasa, odpo­

wiedź Belgji przedłożona przez amł asadora w 
Londynie, jest równobrzmiącą z odpowiedzią 
francuską,

Biuksela, 6 lioca (AW). Wedle informacji tu ­
tejszych pism. belgijski minister spraw_ zagra­
nicznych udzielił następującej vodpowiedzi na

rzona, bo on był twoją wieczystą tęsknotą, c>o 
ci ducha przepalał w męce istnienia-

A może ta k  jest naprawdę, może śmierć, to 
objawień o nagle, to za ponurą bramą... ogrod 
słoneczny...

, Przecież człowiek ma chwilę takiej tęsknoty 
nieokreślonej, takiej moralnej, k tóra woła go 
w p.ost w jakiś by t inny. Idzie się w tedy, idżie 
daleko, ciało się zmęczy rychło i opadnie gdzieś 
znużone, a  duch się szarpie, jak  niewolnik: 
puść mnie!

Głębia sta ła  się prawie czarna, znierucho­
miały olchy u brzegu i tylko nagle srebrzy­
stym lukiem pstó jg  wyplusnął i kręgi stw w zył 
na  wodzie, niosą* życie w pozorną m artwotę.

A w mózgu człowieka równic nagle jedno 
imię rzuciło srebrzyste kręgi na ciszę bożej 
głębiny.

Iwon Jo te jko  znów był tylko synem ziemi, 
tęsknota ciemności zmieniła się w tęsknotę ko­
biety, że nagle cisza wieczorna, tasiama, co 
gd przed chwilą wiodła śladami Boga. szeptała 
mu teraz baśń życia, zaklętego w ciało.

Ach! Jak  te  koniczyny piaichną... idzie do 
głowy ta. woń* jak  -ciężk ć  stare wino i upija.

Mrok coraz głębszy chłonie spragnionemu 
usty zarysy gór... ponad szczytami olch, pierw­
sza gwiazda...

Gdyby ta  teraz byka ogra, słodka, cicha, czy­
sta  pani na Rozświcie.

A pijana, woniami letniej nocy myśl, dodaje:
Gdybyż tu  była chociaż pani Ewa, z tern 

swojem bialern ciałem i z  turni ustami. Dełnemi 
grzechu.

kwostjonarjusz angielski: Co się tyczy' sprawy 
zaniechanie biernego oporu, to rząd belgijski, 
podobnie jak francusui rozumie przez to cofnię­
cie znanych rozporządzeń rządu niemieckiego 
jak również cofnięcie subwencji dla strajkują­
cych. Prócz tego powinien rząd niemiecki we­
zwać swoich ludzi do podjęcia pracy. Wywóz 
produktów ma się odbywm; bez żadnych prze­
szkód. W reszcie zażądała Belgja odpowiednich 
środków ze strony rządu niemieckiego dla do­
statecznego bezpieczeństwa Belgijczy ków w za­
głębiu. Jeżeli Ni. nrcy oświadczą formalnie go­
towość wypełnienia tych żądań, to liczba woj­
ska będzie zreduknwrana do minimum, tak aby 
zabeznieczyć cywilnych urzędników belgij­
skich.

POŚREDNICTWO BELGJI.
Londyn, G lipca (AW). Rolę ,jaką odegrała 

Belgja w ostatnipm spotkaniu się angielskiego 
m inistra spraw zagranicznych z ambasadorem 
francuskim i belgijskim, wyjaśnia dostatecznie 
„Times11. Dziennik ten podnosi, że Belgja usł- 
iufe obecnie uzgodnić poglądy Anglji i Francji. 
Ambasador bclgiiski wrvłuszczył wówmzas s ta ­
nowisko swmjego rządu, k tóry  dąży do zwoła­
nia konferencji tych trzech państw w czasie 
możliwie najkrótszym , abv poddać badaniu 
cały proulem. Dziennik omawiając w’ dalszym 
ciągu obecny stan rokowań francusko-angiel­
skich stwierdza, żc svtuaci i nie pozwala na po­
wolne traktowanie sprawy. Należy wiec przy­
puszczać, że będąca, w toku wymiana zdań 
sprowadzi w krótkim czasie decydujący zwrot.

ENERGICZNA POSTAWA BELGJI
Bruksela, G lipca (AW). Na onogdajszem po­

siedzeniu parlam entu belgijskiego złożył pre- 
mjer Theunis wyjaśnienia jy kwesrji rozbroje­
nia Niemiec Mówi sie,Twierdzi! premjer, o roz­
brojeniu Niemiec, tymczascSn ostatnie zamachy 
musiały zadać idain takim pogłoskom i otwo­

rzyć oczy największym niedowiarkom. Nasza 
polityka pozostanie stalą, me możemy zrezygno 
wać z reparacji bez narażenia na szwank na- 
szej gospodarki. Stanowisko pretnjera uzyska­
ło pełną aprobatę Izby, która dala 'emu wy- 
laz w' przyjęciu rezolucji jednam; z posłów fla­
mandzkich, k tó ia  domaga się spłatę reparaeyj, 
jak również wzywn rząd, by niedopuścił do le- 
ioryzow anta i upokarzania Belgijczyków pi zez 
Niemców.

W PRZEDEDNIU DONIOSŁEGO KROKU 
ANGLJI.

Paryż, 6 lipca‘(AW). Wbrew optymizmowi 
pewnego rodzaju, jaki przebija z kom unikatu 
H avasa o rokowaninah francusko-angielskich, 
zapatruje się oficjalny „Temps11 stosunkowo 
dość krytycznie na sytuację. Dziennik stw ier­
dza, że lord Curzon zawiadomił angielską Ra­
dę ministrów o tern, iż jakkolwiek nieprzenva- 
110 rokowań z F rancją i Bclgją, to rząd angiel­
ski rozważa możliwość oddzielnego kroku. — 
Z t ąinformacją pokrywałaby się wiadomość, 
podana przez dziennik angielski „Pall Mail Ga- 
zette11, że gabinet . angielski powziął decyzję 
brzemienną w skutkach. Dziennik twierdzi, że 
rzad angielski znajduje.si ęwobec sytuacji, k tó ­
ra daje powód do dużego zaniepokojenia. Do 
wspomnianych notatek dołączyć należy artykuł 
paryskiego „Journal Industriel11, który stwicr 
dza, że obecne stanowisko Anglji nie jest skut 
kiem humoru tego lub owmgo polityka. Jest 
ono podyktowane nowemi gospodarczemi trud­
nościami i wzrastającem bezrobociem. %

TERMIN ROKOWAŃ ANGIELSKO- 
FRANCUSKICH

Londyn, G lipca (PAT). Biuro Reutera do­
wiaduje się, że rokowrania francusko-angielskie 
w sprawie reparaeyj zostaną podjete z końce ..i 
tego tygodnia lub w przyszłym tygodniu.

DONIESIENIA O DYMISJI MINISTRA 
LINDEGO.

Warszawa, G lipca (Tel. wi.) W kolach se j­
mowych uporczywie utrzym uje się pogłoska o 
rychlem ustąpieniu ministra skarbu Lindego. 
Przyczyną ustąpienia ma być fakt, że minister 
Linde me przedstawił dotychczas ani na kon­
ferencji fin?nsowrej w Spalę, ani na komisji bu­
dżetowe], która została odroczona do 10 bm. 
n a  żądanie rządu, programu tak przekonywu­
jącego, aDy pozostanie jego na stanowisku mi­
nistra skarbu było możliw e.

W kołach sejmowych wym ieniają już nawmt 
nazwiska kandydatów  miedzy innymi zaś dr 
Benisa z Krakowa.

Popołudniu sfery rządowe zaprzeczyły tej 
wiadomości, jednak jak  się dowiadujemy, spra­
y/a ta  jest ak tualną, a na razie sfery rządo­
we sprawę ukrywają ze względu na trudności 
w wyszukaniu następcy, k tó reby  w obecnych 
w arunkach chciał przyjąć tekę skarbu.

P. Lindemu, który* na skarbowości podobno 
się nie zna, stronnictwa większości wyrządziły 
wielką krzywdę, powierzając, mu- tak odpowie­
dzialne stanowisko m inistra skarbu, które przy­
nieść mu może kompromitację.* Należało mu

^ eg o  zaoszczędzić, choćby ze w'zględu na wiel­
kie zasługi, jaki,; położył przy organizacji P. 
K. O., jako jej prezes.

Wśród in im ii kand\datów r, którzy  by zdecy- 
duwal się w Irin  wypadku objąć tekę skarbu, 
wymieniają m inistra pizemysłu i handlu Ku­
charskiego.

STANOWISKO MIN. SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH SEYDY ZACHWIANE.

Warszawa, 6 lipca (Tel. w ł.).,„K urjer Czer­
wony11 donosi: W kolach senackich rozeszła 
się pogłoska, że niedawno rnianowrany minister 
spraw zagranicznych dr Seyda zamierza podać 
się do dymisji. Postanowienie to pozostaje w 
związku z informacjami, jakie nadeszły z Ge- 
rewy, gdzie Liga N .rodów rozpatruje sprawy 
gdańskie. Obrót, jaki te sprawy przyjęły w Li­
dze Narodów, miał wptynąć na stanowisko mi­
nistra Seydy ' spowodować jego decyzje ustą­
pienia.

W związku z zapowiedzianą zmianą na te rn . 
stanowisku krążą dalej wieści, że po ustąpieniu • 
p. Seydy, k tó ry  ma podać się do dymisji zaraz 
po powrocie z Rygi, tekę ministra spraw za­
granicznych objąć ma R. Dmowski.

ziiiis Konferencji
Warszawa, G lipca (Tel. wl.) Dziś wyjechali 

do Rygi na konferencję państw bałtyckich mi­
nister Seyda, wicemin. Strassburger oraz poseł 
polski przy rządzie łotewskim Jodko-Narkie- 
wicz. Przed wyjazdem min. Seyda udzielił 
współpracownikowi „Journal de Pologne11 w y­
wiadu, w którym  między iimemi powiedział:

Tani Ewa... a gdyby...
Nie!
Człowiek, to w gnuncie rzeczy dziwny zle­

pek złego ’ dobrego, górnych wzlotów i nis- 
[kicli instynktów , a nigdy nie wie, co i kiedy 
weźmie w nim górę. s

’ Podniósł się... j
Ale przeżyłem cliv iię, w której człowiek 

izuje, iż jest synem bożym i upadek równie 
nagły i nknspedziewany, jak  tam ten wzlot... 

jCzas wracać,.
Do czego?

I Do próżniactwa, które obniża w artość czło- 
.wieka i rzuca go na śliską drogę, wńodącą do 
unicestwienia.

\Ylaś.ciw:o to najlepiej byłoby wyjechać...
O, usta różane, lekko rozchydone...
Usta... które już calowat zapewne, ten  drugi.
Zostać... za kilka dni Ruszczyc wyjedzie, 

a wtedy...
Zona?...
A gdy z cudnej pani na Rozświ.cie stanie się 

zwykła pani Magda i znudzi grr... za m icńąe, 
w najlepszym razie za rok?

Żadna kobieta dotąd nie zdołała go zatrzy- 
, mać dłużej naw et Inga . . .1

Ale ta zlot iwarkoczna dziewczynka miła 
mu też jest tak  jakoś inaczej... tak inaczej, niż 
wszystkie kobiety "dotąd. Dobry jest przy ni'ej; 
on, który nie znal pieszczot matki, odnajduje 
w jej głosie coś z tej pieszczoty, w  jej uśmie­
chu dalekie echo czegoś, co sierocie dom ro- 

|dzinny przypomina...
Ale czyż to wystarczy na życie całe?

„Nie będę przed panami roztaczał wielkich 
programów politycznych, dotyczących współ­
pracy Polski z państwami baHyckiemi. Fakty* 
świadczą, że wnspółpraca ta  ma swe źródło we 
wspólnej trosce o konsolidację pokoju i o 
dzieło gospodarczej wagi. To daje zapewnienie

Ot i teraz... wabią go czasem białe ramiona: 
pani Ewy, bo są tak  skończenie .piękne, a on 
miłuje piękno w każdej spotkanej formie. ■-*

Wiec co?
Zn dobrze mu jest, by miał ochotę do odja­

zdu, lęka się zostać, by się nie związać na za- 
w.ze. J a k  większość mężczyzn, odczuwa dzir 
wny w stręt do przysięgi małżeńskiej, bo... nie 
dowierza sam sobie, bo zna siebie.

Oto i willa „Rozśw ka11. Oświetlone okna 
patrzą w m rok nocy. Zapełniła się w ostatnich 
dniach. Magda prawie wciąż teraz zajęta sw:o- 
jemi pensjonarzami, każdy ma wiecznie jakieś 
życzenia, zażalenia, kaprysy.

W ogrodzie, gdzie dotąd tylko drzewa szu­
miały' i pacbły upojnie kwiaty, gonią się dzie­
ci i kąta cichegu n iem a,'skończyła się złota 
baśń o Faraonie i czekających j^go skinienia 
niewolnicach. Wszędzie wkradli się ludzie, a- z 
tffmi pospolitość. W cieniu kaszi anów panie 
i panienki robią liajniepolrzebniejsze robóilki, 
dla zabicia czasu. Młode pokolenie ugania po 
ścieżkach i zrywa Magdzie kwiaty, na. halko 
ifctcii w ietrzą się puduszki, słowem, zwykły 
pensjonat.

Pani Ewa Zbójecka gra teraz role znudzonej, 
ealerni godzinami leży na leżaku do słoika 
i ma dla wszystkich uśmii eh chorej tęsknoty... 
jako to lato jest wabm y żarem slonecz-nym w 
pól omdlała^ ale czasem jest w jej oczach wy­
raz takiego holesnego zdziwienia, jok gdyby 
miała świadomość z l«... Coś w niej się budzi.. 
w tej nieknei. biednej, grzesznej pani Ewie.

(C. d. n.).
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szczęśliwego rozwoju stosunków połsko-bal- 
tyckicb“.

Na pytanie przedstawiciela „Journal de Fo- 
logne11, jaka iest opinja m inistra co do stano­
wiska Litwy w odniesieniu się do sprawy zbli­
żenia państw  bałtyckich, minister Seyda odpo­
wiedział:

„Uznanie przez główne mocarstwa wschod­
nich granic Polski, które przesądziło ostatecz­
nie losy Wilna, musiało wywrzeć jak najko­
rzystniejszy wpływ na dalszy rozwój sytuacji 
politycznej nad Bałtykiem i ułatwia tam naszą 
politykę. Rozumie się samo przez się, że spra­
wa naszego stosunku z Litwą jest zagadnieniem 
nader delikatnem i ważnem. Litwa powinna 
zrozumieć, że Luja jej działalności musi z ko­
nieczności rzeczy doprowadzić do zupełnego 
jej odosobnienia i uniemożliwić zbliżenie jej z 
sąsiadami.

Co do przedmiotu obrad konferencji mini­
ster Sej da zaznaczył: „Będą one dotyczyły ca­
łego szeregu zagadnień, które można podzielić 
na dwie grupy.

1) Problemy międzynarodowe, przedewszyst- 
kiem zaś te, które znajdą się na porząd­
ku dziennym najbliższego ogólnego posiedze­
nia 'Ligi Narodów, haszem  zdaniem w Rydze 
będzie przygotowanie wspólnie prac, dotyczą­
cych ograniczeń zbrojeń, omówienie sprawy 
wyborów do Najwyższego Trybunału między­
narodowego sprawiedliwości i Rady Ligi Naro­
dów itp.

2) Dalej wzięte będą pod rozwagę zagadnie­
nia aktualne, które mają doniosie znaczenie 
dla utrwalenia naszych stosunków z państwa­
mi bałtyckiemi. Rolska podjęła już w tym mie­
siącu rokowania handlowe z Fiulandją i spo­
dziewać się należy, że w krótkim terminie ana­
logiczne rokowania nastąpią z Esronją i Ło­
twą.

PRZEDSTAWICIEL POLSKI NA KONFE­
RENCJI W RYDZE.

Warszawa, 6 lipca (PAT). Minister spraw za­
granicznych Seyda, k tóry  udaje się do Rygi na 
konferencję państw bałtyckich, będzie obecny 
tylko na posiedzeniu inauguracyjnem, poczcm 
powróci do W arszawy. Zastępcą p. Seyay na 
konferencji będzie w meminlster p. Strassbur- 
ger.

) L i s t y  s ł o w ia ń s k ie
Jugosławja, w lipcu. 

Po zamachu na Pasicza. — Wewnętrzna sytuacja 
>oli tyczna. — Rzad belgradzki wobec wypadków 
bułgarskich. — „Obzor11 o stosunkach w Polsce).

Pierwsze wieści o zamachu na prezydenta mini 
drów, „żelaznego kanclerza'1 państwa jugosłowiań­
skiego, jaki uńał miejsce przed niedawnym cza­
sem, starały się utwierdzić opinję zagranicy w 
przekonaniu, że sprayycą jego jest Chomąt, który 
na znak protestu przeciw dzisiejszemu rządowi 
skierował morderczą broń przeciw przedstawicie­
lowi rządu belgradzkiego, nadto, że sprawca zama 
cliu, Micnai Raj.ć, stoi w ścislem porozumieniu 
t grupą republikanów chorwackich Radie za. Śledz­
two późniejsze wykazało jednak, że Rajió jest Ser 
hem, a czyn jego aktem prywatnej zemsty na oso­
bie premjera jugosłowiańskiego za to, że nie chciał 
przyjąć go z powrotem (po zwolnieniu go ze służ­
by państwowej) na stanowisko u rzędom a komisji, 
reparacyjnej w Passau. Niektóre kola polityczne 
starają się znaleść związek między zamachem na 
Pasicza a „puczem11 ś,budzących się Węgrów11, 
który znalazł swe echo w gabinecie sędziego słod­
szego, stwierdzającego, iż wielkie ilości ekrazytu 

innego materjaiu wybuchowego, znalezionego 
u „puczystów11, były przeznaczone „dla patrioty­
cznego celu11, & ttm bj ks, jak przyznaje „Pester 
Journal ’, nietylko przeprowadzenie zamachu w sa­
mym kraju. Dzienniki belgradzkie pragną widzieć 
w tjm  fakcie umiłowania Węgrów do przeprowa­
dzenia terorystycznej ańeji na granicach i w są- 
tir dnie u państwach.

Premjei Pa sic z — tylko lekko ranny odłamkami 
szklą — może najwięcej dowodów zadowolenia 
z ocalania szefa rządu otrzymał władnie od Clior 
watów, których prasa jednogłośnie i ostro potępi­
ła czyn niepoczytalnego sprawcy.

Wewnętrzna sytuacja polityczna w królestwie 
SHS w- ostatnich szczególnie dniach zaostrzyła się 
niepomiernie. Rząd Pasicza w dzisiejszym składzie 
doszedł do skutku po ostatnich wyborach parla­
mentarnych, dzięki wyczekująeeimu stanowisku 
Słowieńców (dra Koroszca) i Muzułmanów (dra 
Rpahy), którzy wraz z partją Raelicz. pomogli 
radykałom Pasicza do zwycięstwa za cenę przy­
rzeczenia rewizji konstytucji „widowdnnskiej11. w 
której uchwaleniu oraz ustalaniu nie brali udzia­
łu Cborw ac_, ani też większa część Słowieńców. 
Pasicz jednak nietylko nie dotrzymał przyrzecze­
nia, danego tym trzem grupom politycznym, two- 
rżącym opozycję, a stojącym na stanowisku umo­
wy w Genewie, przyznającej prawo suwerenne w 
równym stopniu Serbom, Chorwatom i Słowieu- 
com, którego to prawa odmówiono dwom ostat­
nim tak w konstytucji, jak i w praktyce politycz­
nej Pas.cza, lecz także nie cofnął się przed nowemi 
represjami wobec partji Radicza, zabraniając jej 
wszelkich zgromadzeń, używania -chorwackich cho­
rągwi i oznak. Szowinistyczna prasa serbska pra 
gnie za wszelką cenę zastosować względem Radi 
cza i  jego posłów „ustawę o ochronie państwa11 
jako względem elementów, godzących w jedność 
królestwa SIIS. Podnosi ona nadto, że Radicz nie 
wykonuje mandatu, więc pozbawić go należy 
praw obywatelskich na lat cztery-, wreszcie, że wy 
znaczyć mu należy termin, w którym ma zjawić 
się ze swoimi posłami w parlamencie, celem wzię­
cia udziału w obradacn nad sprawami państwa.

Stanowisko partji Koroszca i Spahy z neutralno- 
go przeszło we wręcz nieprzyjazne dla dzisiejszego 
rządu z powoda projektu nowego podatku, który 
godz szczególnie w Słowieńców i Bośnję. Mowa 
posła Uoehuieca z partji klerykałów Koroszca, 
zarzucająca Pasiczowi, że nie dotrzymuje zobo­
wiązań genewskich, i dra Tnimbicza, są najlep­
szym dowodem, iż dopóki Serbowie nie zechcą 
'/ruzumi :c, żo konstytucję widowdanską bezwarun­
kowo poddać nałoży rewizji, tak ulugo nie będzie 
można mówić o konsolidacji stosunków w Jugo- 
sl.twji.

Ale nietylko wewhętrzna polityka Jugoslawji 
doznaje fijaska. Podobnego niepowodzenia dozna­
je także i zagraniczna. Wymienimy z poprzednich 
fy-łko Rjekę, Baranję, Albaąję, a  z ostatnich spra- 

jwę Bułgarji. Na dwa dm przed „rewolucją"1 buł­
garską minister spraw zagranicznych, Nincić, w 
swojem „expose“ pali dymy kadzidła dla Stambu- 
lijskrego i rzuoa rękawicę jego przeciwnikom po­
litycznym, a w trzy dni później musi przyjmować

posła nowego rządu bułgarskiego, który usunął 
dotychczasowego — niedocenionego zresztą do 
ostatniej chwili przez Belgrad — sprzymierzeńca, 
głośno marzącego o „federacji bałkańskiej11, w , 
skład której weszłaby i Bulgarjo, o republice, ja­
ka wytworzyłaby się po 15 latach panowania Ka- 
ragjorgjewiczów. W tym czasie on (z Radiczem pe- 
w-nic) przygotowałby dla niej grant Straszak 
utraty Macedonji i niedotrzymanie przćz Bulgarję 
punktów traktatu w Neuilly, zyskał swą daw ną. 
moc i niewiele brakowało, a Jugosławja zerwałaby 
się do orężnego „przywrócenia spokoju11 w Sofji 
Anglja jednak dość wcześnie wyperswadowała to 
Belgradowi, a następstwem krótkowzrocznej poli- 
ty ki serbskiej jest fla t, że do- nieprzyjaznych rzą­
dów' H m hykgo i Mussolinbego dołączył się rząd 
Gankowa. Wątpliwem też jest, czy z obecnych sto­
sunków, tak wewnętrznych, jak i zewnętrznych, 
rząd obecny znajdzie wyjścio. Wszystko przema­
wia za tom, że najwyższy już czas, aby raz wresz­
cie uregulować sprawy wewnętrzne państwa i pod­
dać rewizji stosunek do Baigarji w m jśl życzeń 
całego narodu SHS, pragnącego szczerze zgodnej 
pracy z braćmi tejsamej krwi.

„Obzor11, jeden z najpoważniejszych wielkich 
dzienników nietylko chorwackich, lecz wog;ółe na 
Balkanie, w jednym z ostatnich numerów poświę­
ca wielo miejsca omówieniu stosunków polsko 
węgierskich. Autor zwraca uwagę na mowę Ro 
mana Dmowskiego, wygłoszoną z okazji obdarze­
nia go honorowym doktoratem uniwersytetu po­
znańskiego, w której a.poteozował królestwo Bo 
leslawa I. i przez to dał silniejszy impuls nadzie­
jom W ęgrów , marzącym o zjednoczeniu „ziem ko­
rony św. Szczepana11. Węgiy, protegowane — 
zdaniem autora — przez Anglję i Polska, „benja- 
mintk11 Francji, osiągnąć mogą za cenę obrony 
przed bolszewlzmcm wielkie korzyści u ententy, 
gdy n. p. Czechy nie są w stanie dać żadnej gwa­
rancji w kierunku przeciwdziałania ideom północ­
nego wschodu. Autor jugosłowiański obawia się, 
iż stać się to może tylko ze szkodą dla sąsiadów 
Węgier. W każdym razie glos charakterystyczny 
i godzien zanotowania. V. F.

Boh? gabinet lllcasH! -
O nowy tn gabinecie lii ewskim 

ntizymuje „Kurjer Polski1 ze sfer 
dyplomatycznych następujące in­
formacje:

Nowy r  id  litewski powstał nie w wyniku 
przesilenia gabinet o wmgo, a  po,prostu dlatego, 
żo dokona o wyborów do nowego sejmu, wo­
bec czego popizetlni rzad podał się do dymi­
sji, aby zresztą już wkrótce powrócić do w ła­
dzy w składzie prawie niezmienionym z tymże 
p. Galwanauskascm na czele, piastującym je­
dnocześnie urząd premjera, oraz ministra spraw 
zagranicznych.

Rząd obecny opiera się na bardziej, niż do­
tychczas, skonsolidowanej większości, repre­
zentującej stronni,ctwro chrześcijań iko-demokra 
tyczne, które posiada w nowym sejmie 40 man- 
cteltów: z SiS. I ’oza tern w sejmie zasiada, 15 lu­
dowców', oraz 13 przedstawicieli mniejszości na­
rodowych, w teru 5 P o 1 a k  ó w, 0 Żydów 
i 2 Niemcó-w. Rosjanie i Białorusini nie zdołali 
zdobyć żadnego m andatu. Posiada więc rząd wr 
sejimie poparcie bardzo solidne, tembardziej, żo 
ludowcy" stanowią opozycję tylko w sprawach 
wewnętrznych, tu  jednak może rząd liczyć na 
poparci© mniejszości narodowych, które stora, 
sobie zjednać zapowiedziami udzielenia anto* 
nomji kulturalnej.

O ileby te przyrzeczenia zostały spełnione, 
teoretycznie biorąc,, P o l a c y  l i t  ©w s c y 
mogdiby poprzeć rzad, oczywiście dopiero po 
wydaniu odpowiednich zarządzeń, udzielają’ 
eych rzeczywiście prawa polskiemu szkolnie 
fwu. prasie i t. p.

W obec ustalenia się sytuacji wewnętrznej 
na Litwie, Rada ambasadorów postano wiła 
wznowić dnia 7 bm. przerwano w kwietniu 
rokowmnia z delegacją litewską w sprawie K łaj­
pedy. Sprawa ta  nic przestaje oczywiście nas 
interesować. Stanowisko rządu polskiego w 
sprawie tej jest znane. Było wyrażone w pro­
teście wobec Rady ambasadorów w styczniu 
b. r., oraz w szeregu not. z których pierwsza 
z dnia 12 lutego, domaga się utworzenia: z K łaj­
pedy wolnego portu, administrowanego przez 
Radę portu, utworzenie wolnej strefy w porcie 
klajpedzkim, będącej własnością Polski, oraz 
szeregu praw tranzytow ych i praw  obywatel1' 
polskich w Kłajpedzie. Stosunek nasz do spra­
wy klajpedzkiej jest więc uzależniony od za­
łatw ienia naszych słusznych postulatów, oraz 
od zniesienia, blokady Niemna. D o  t e g o  
c z a e t i  u w a ż a m y  s t a n  p o s i a d a ­
n i a  l i t e w s k i  w I v l a j p e d z ; © z a  
n i e l e g a l n y .

Roozniua Komisji Edukacyjnej 
Narodowej

Warszawa, 3 1‘pca.
Komitet obchodu 150 rocznicy ustanowienia 

Kom: ji Edukacyjnej narodowej i zgonu Stanisła­
wa Konarskiego, rozwija wobec niedalekiego już 
terminu obchodu intensywną działalność, aby urer- 
^zyslość ta wypadła poważnie i pięknie i aby 
udział w niej miało cale społeczeństwo polskie.

Komitet obchodu postanowił między inne mi wy­
dać ponownie wiekopomne dz;elo Stanisława Ko­
warskiego .-„O skutecznym rad sposobie11 drukiem 
anistatycznyin, a raczej w odbiciu fotograficznem. 
Wydawnictwo to wymaga jednak wielomiliono­
wego nakładu pieniężnego, którego pokrycie bę 
flzie możliwe, jeśli dzieło znajdzie 3.000 nabywców 
lub subskrybeiitów. Komitet, ufny, że znajdzie się 
taka liczba Polaków,- którzy kosztem niewielkie 1 
stosunkowo ofiary zechcą się przyczynić do godne­
go uczczenia pamięci -wielkiej w narodzie chwili, 
przystępuje do pracy przed ogloszoniem subskryp- 
eji.

Ale już dzisiaj potrzeba wielu miljonó'w na stop­
niowe pokrycie-koszlęw papieru i druku. Nadzieja 
komitetu, że się śroilni na to.znajdą, 1110 zawiodła. 
Z inicjatywy komisji finansowej komitetu obcho­
du odbyła się u p. bar.’ Leopolda Kroncnberga 
narada, w której uczestniczyli przedstawiciele naj­
poważniejszych firm bankowych polskich, a mia­
nowicie: z ramienia Banku handlowego w War­
szawie: bar. Leopold Kronenborg, Banku zjedno­
czonych ziem polskich: St, ks. Lubomirski, Banku 
dla handlu i przemysłu: p. Stefan Benztf, Polskie­
go Banku krajowego: p. Jan Armólowicz, Banku 
przemysłowego warszawslucgo: p. Marjan P/liń­
ski, Banku orzcmvslowców eolskich: n. Anolinarv

W O W A R I  F O R M A

Thierne i Bardcu ziemiańskiego: p. Aleksander
Grobiński. Wszyscy obecni w poczuciu ważności 
sprawy, zadeklarowali z całą gotowością pożycz­
kę1 zbiorową do wysokości 110 miljonów marek. 
Kwota ta  prawdopodobnie znacznie się powiększy 
ro przystąpieniu innych jeszcze banków polskich 

I do tej akcji obywatelskiej. Powyższą akcję finan- 
.Kową prowadzić będą z ramienia banków pp.: bar. 
.Leopold Kronenbcrg, Stanisław ks. Lubomirski 
i prezes Stefan Bo-nzcf.

Komitet obchodu nio wątpi ,iż wiadomość o bli­
skiej już realizacji wydawnictwa epukowego dzie­
ła Konarskiego, zachęci szerokie sfery obywatel 
ekic do ofiarności na jego cel.
MtŁuusfgygHiw^nmauiii!

K  U  O  W ii K  A
Kraków, 7 lipca.

Z MIASTA. Zawiodły , domorosłych metcorolo- 
gów-pesynństyczne przew idywania — sezon wa­
kacyjny rozpoczął śię nienaganną pogodą, która 
nawet przechodzić już poczyna w kanikułę... Mi­
mo powszechnych utyskiwań na szalejącą coraz 
groźniej drożyznę, ulice w pobliżu dworca kolejo­
wego roją się od „letników1", pojedynczo, lub gro­
madnie opuszczających duszne murj miejskie, aże­
by w Zakopanem, Krynicy lub Iwoniczu, czy na 
wet zgolą w jakiemś Zarytem, na bujnem łonie 
zawszo szczodrej przyrody zapomnieć o udrękach 
chwili. O ile oczywiście zezwolą na to u laścicicle 
w U i pensjonatów, oraz nasi poczciwi kmiotko- 
WjC, dla których „palące kwestje dnia11, walutowe 
i inne, są zawsze i wszędzie żywotniejsze nad cuda 
natury.

Mimo znacznego odpływu ludności do letnisk' i 
uzdrowisk, ruch w mieście nie zmieni! oblicza, a 
nawet zauważyć się daje pewne jego ożywienie. 
Szczególnie kiś rozbrzmiewają niern plantacje'r’i 
kawiarnie, na których wdzięcznym terenie prym 
wodzą oczywiście „słomiani wdowcy11 wszelkiego 
u ic-ku i autoramentu... /

ZE SPRAW MIEJSKICH. W dniu 5 bm. odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta m. Fedorowi­
cza wspólne posiedzenie sekc ji II i VI Rady miasta. 
Na posiedzeniu sekcji V załatwiono szereg przy­
jęć do gndny miasta Kraków a. Na posiedzeniu 
sekcji II i VI zatwierdzono ryczałt za żywność 0- 
raz taksę za utrzymanie w m. zakładach liumaoi- 
tarnych i uchwalono wnioski w sprawie kredytów 
dodatkowych dla dz. X do budżetu tegorocznego.

Wkońcu uchwaliła sekcja II przedstawić Radzie 
miasta wnioski w sprawie dodatku gminnego do 
państwowego podatku obrotowego. (Jak donosili­
śmy wczoraj, dodatek ten, w wysokości 0‘5% od 
obrotu, został onegdaj uchwalony przez komisje 
skarbową).

WIADOMOŚCI OSOBIS1E. Dyrektor policji Rę- 
kiewicz rozpoczyna z dniem 9 bm. sześciotygod­
niowy urlop, w czasie którego zastępować go bę­
dzie radca, policji dr Banach.

NIEDOMAGANIA TELEFONICZNE. Abonenci 
telefonów krakowskich zwracają się do zarządu 
technicznego krakowskiej dyrekcji poczt z prośbą 
o zbadanie przyczyn i usunięcia ustawicznych 
pizerw, w prawidlowein funkcjonowaniu telefonów 
obecnie z powodu znacznej podwyżki oplafj bardzo 
kosztownych.

Wedle zasięgniętych info.tnacyj błędy znacho- 
dzą się najczęściej w samej centrali, która ma za 
mafo sil d.o obsługi. Należałoby dodać centrali 
k:lka sil, które czuwał} by stale nad centralą i 
błędy usuwały.

NOWE CENY MIĘSA I BUŁEK. Komisja cen­
nikowa Rady miejskim na posiedzeniu w dniu wcz-o 
rajszym, zatwierdził?! nower ceny mięsa i wędlin, 
oraz bąlck. I lak ustanowiono cenę mięsa wolo­
wego z dokładką: w klasie I — 15.000 mk., w 
klasie II — 14.000 mk., V klasra DI — 13.200 
mk. Mięso cielęce: w klasie 1 —11.000 mk.„-w kla­
sie 11 — 11.000 mk., w klasie 111 — 10.200 mk.

Powyższa znaczna podwyżka cen mięsa spowo­
dowana jest podrożeniem cen żywego bydła na 
targach.

Równocześnie ustalono nowe ceny bulek, mia­
nowicie wiedeńskich na 350 mk., zwykłych zaś na 
500 mk. Nowe ceny wędlin, na ternże posiedzeniu 
zatwierdzone, )vykazują nową podwyżkę, w wy­
sokości 10—12%. Powyższe cenniki wchodzą w 
życie^ń.u mięso i wędliny z dniem dzisiejszym, 
na bulki zaś od poniedziałku.

Z TARGU. W dniu wczorajszym na targu kra­
kowskim płacono: mleko zbierane za 1 Ptr 1200— 
1500 mk., niezbieranc 1800—2200 mk., kwaśne 
1000—1200 mk., śmietana kwaśna 4GOO—5000 
mk.,; masło za 1 kg. 30.000—33.000 mk., ser 7000- 
8000 mk., jaja za kopę 47.000 mk., za sztukę 800- 
S50 mk., ziemniaki za 1 kg. 800—900 mk., buraki 
300—350 mk., czosnek za 1 kg. 4000—4500 mk., 
ogórki za sztukę 3000—10.000 mk.; agrest za 1 kg. 
5000—6000 mk., maliny 12—16.000 mk., borówk5 
12U0—1500 mk., porzeczki 4000 mk., poziomki 
8— 10.000 mk.

Za drób płacono: kury 20—50.000 mk. za sztu­
kę, kurczęta 20—35.000 mk. za parę, kaczki 28—
40.000 mk., gęsi 43—GO 000 mk., koguty 30.000—
40.000 mk.

KOSZTA LECZENIA W KOBIERZYNIE. Mini­
sterstwo zdrowia publicznego podwyższyło w Za­
kładzie dla umysł jwo i nerwowo chorych w Ko­
bierzynie opłatę kosztów leczenia z dniem 1 lipca 
Lr. w następującej normie: w klasie 1 z 20.000 na
55.000 mk., w klasie 2 z 16.000 na 35.000 mk., i w 
klasie 3 z 10.000 na 20.000 mk. dziennie.

SAMOBÓJSTWO 15-LETNIEGO CHŁOPCA. W 
dniu wczorajszym w piwnicy domu przy ul. Ko­
nopnickiej 4 na Dębnikach odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewmlweru lj-letńi Marjan Doroszczak. 
Powod na razie nieznany. Po stwierdzeniu zgonu 
przez lekan-za, pogotowia ratunkowego, przewie­
ziono zwdoki do zakładu medycyny sądowej.

WYPADEK PRZY PRACY. Dozorca plantacyj 
miejskie,!), Wojciech Curuś, uległ wczoraj przy ob- 
ckmniu gałęzi drzew plantacyjnych, nieszczęśli­
wemu wypadkowa. Spadająca galęź przygniotła go 
powodując złamanie żebra. Curusia opatrzyło po­
gotowie ratunńowe, poczem przewiozło go do szpi­
tala św. Łazarza.

ZAKWESTJONOWANA KOKAINA. U niejakie­
go Stefana Podkowińsldego zakwestjonowala po­
licja słój z kokainą, o wadze 1 kg., wartości 22 
miljonów marek. Jak  stwierdzono w dotycliczaso- 
wem śledztwie, kokaina pochodzi z zagranicy i 
sprowadzoną została do kraju \v drodze nielegalne­
go handlu. *

PASKARZ TYTONIOWY. W mieszkaniu Nata­
na Grosslolda przy ul. Bożego Ciała znalazła po­
licja w czasie rewizji zapas tytoniu i papierosów’, 
wartości przeszło 3 miljonów mk. Tytoń zakwestjo- 
nownno.

ARESZTOWANIA. W dniu wczorajszym aresz­
tów ano Władysława Szpilę pod zarzutem usiło- 
wanei kradzieżv kieszonkowe i na szkodę. Frnnci-

V

szka Fryca z Plaszowa. Również jako podejrzane­
go o kradzież kieszonkową na szkodę Marcina 
Kozy aresztowano Wolla Koziola vel Sieraekiego.

Za wywołanie zgorszenia publicznego i zbiego­
wiska w stanie pijanym aresztowano niejakiego 
Franciszka Wożniaka. *

KRADZIEŻE DOMOWE. Z zamkniętego mie­
szkania Józefy WTykusz przy ul. Agnieszki skra­
dziono gardeTobę wartości 1 miljona mk.
_Katarzyna Kaczmarczyk, zam. przy ul. Emaus 

doniosła policji, że dokonano u niej włamania, roz­
bijając kufer, z którego sprawcy zrabowali bi- 
żulorję, wartości 5. miljonów mk.

Gabrjelowi Niewiadomskiemu skradziono z zam­
kniętego Strychu bieliznę, Wartości 4 miljonów mk,.

KOMUNIKATY ] ZAWIADOMIENIA.
Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Za­

powiedziany na dziś odczyt p. Jena hr Tarnow­
skiego p. t. „Kryzys ekonomiczny wc Francji i w 
Polsce11, nie odbędzie się. O dniu późniejszegu wy­
głoszenia tego odczytu zawiadomi się.

KURS WAGCNU SYPIALNEGO KRAKÓW— 
GDAŃSK. Krakowska • dyrekcja .kolei państwo­
wych donosi: Z powodu malej frekwencji podróż­
nych Wagon sypialny między Krakowmm a Gdań­
skiem kursować będzie przy pociągach Nr 1401 i 
1402, począwszy od dnia 10 bm. tylko co drugi 
dzień, a mianowicie w lipcu z Krakowa wr dni pa­
rzyste, z Gdańska zaś od doia 11 bm. w dni nie­
parzysto.

V ?
Z kram i zo świata

OGRANICZENIE LICZBY ŚWIĄT Z Warszawy 
donoszą: Min. pracy i opieki spoi. biorąc pod u- 
wa-gę potrzebę wzmożenia pracy ilośeiowro i jako­
ściowo, zwróciło uwagi na nieodpowiednią ilość 
dni świątecznych w roku, w których praca jest 
zawdeszo-na. W tej tedy dziedzinie został opraco­
wany przez min. pracy projekt ograniczenia dni 
świątecznych. W związku z tą sprawą odbędzie 
się dnia 12 lipca międzymimsterjalna konferencja, 
w której wozmą udział przedstawiciele min. pra­
cy, przemysłu i handlu, oświaty i rolnictwa, któ­
rzy przedyskutują przedstawiony projekt i ustalą 
ostatecznie tekst do projektu ustawry o dniach 
świątecznych.

SEJMOWA KOMISJA DLA SPORTU. W Sej­
mie utwmrzyła się specjalna komisja dla propa­
gandy sportu i wychowania fizycznego. W skład 
Komisji weszli posłowie ze wszystkich ugrupowań 
partyjnych. Prezesem komisji został wicemarsza­
łek Sejmu Osiecki (PSL). Zastępcami przewodni­
czącego poseł Medard Kozłowski (ZLN) i dr Ba­
rański (Wyzwolenie), skarbnikiem dr Tadeusz 
Mnedrys (Ch. D.), sekretarzem Jan Jedynak (PSL). 
Członkami komisji posłowie: b. minister dr Ka­
zimierz Bartel (Wyzwolenie), redaktor Stroński 
(Cli. N.), mż. Chądzyński (NTO), Rajmund Jawor­
ski (PPS), Władysław Liippman (ZLN), Waiidfft 
Ładzina (ZLN), major Kościalkowski (Wyzwole­
nie), Tytus Jcmielewski (Wyzwolenie), Antoni 
Lange (Wyzwolenie), Zygmunt Nowicki (Wyzwo­
lenie), Marjan Dąbrowski (PSL), Pawlikowski (PSL) 
Kosydari ki (PSL). Inżj nicr WładyfełaW Kosyd.arski 
jest urzędowym delegatem komisji do polskiego 
komitetu IgTzysk olimpijskich. Komisja przyjęła 
za zasadę, żo nic będzie podejmowała żadnych u- 
chwał i decyzyj bez uprzedniego porozumienia się 
z kołami sportowemi, reprezentowanemi w pol­
skim komitecie Igrzysk olimpijskich i w polskim 
Związku związków sportowych.

LUSTRACJA OBOZÓW LETNICH. Wiceprezes 
polskiego komifetu igrzysk sportowych i polskie­
go Związku związwów sportowych p.- Tadeusz Gar- 
czyński, w porozumieniu z trzecim oddziałem 
sziabu jeneralnego ma pomiędzy dniem 15 bm. a 
15 sierpnia dokonać objazdu obozów letnich wy­
szkolenia rczoTw celu stwierdzenia stanu i roz­
woju wychowania fizycznego w tych obozach.

POWRÓT P. WORONIECKIEGO DO WARSZA­
WY. Wicedyrektor departamentu politycznego w 
ministerstwie spraw zagranicznych p. Woroniecki, 
powrócił z Lozanny, gdzie brał udział w rokowa­
niach polsko tureckich w sprawie zawarcia umo­
wy.

oP. JEN. JÓZEF TRŻEMESKI, o którego samo­
bójstwie, dokonanem w Warszawie, donieśliśmy, 
był lekarzem marynarki rosyjskiej. Następnie w 
armji jen Hallera pełnił funkcję szefa sanitarnego. 
Należał do najbardziej znakomitych i zasłużonych 
członków polskiego korpusu wrojskow’o lekarskie­
go. Wybitny liygjenista, zapoczątkował w admini­
stracji wojskowej szereg ważnych reform. Z po­
zoru szorstki i zimny, był człowiekiem prawdziwie 
wielkiego serca.

Od dłuższego czasu cierpiał na bardzo silny roz­
strój nerwowy, zamierzał nawet opuścić służbę, do 
czego nie dopuścili ceniący wysoko jego pracę 
zwierzchnicy. Zwolniony od • części obowiązków 
służbowych, objął w ostatnich dniach zastępstwo 
dra Rudzkiego z M. S. W. Widocznie jednak czuł, 
że pracy sprostać nie może i aktem, desperacji po­
łożył kros swemu życiu.

NIESŁYCHANE PODWYŻSZENIE WIZY NIE­
MIECKIEJ. Donoszą z Warszawy: Konsulat nie­
miecki w Warszawie podniósł opłatę za wizę z 
285.000 mk. na 900.000 mk.

POWRÓT DO AMERYKI WYCHODŹCÓW POL 
SKICH. Donoszą z Warszńwy: W prowadzonej
przez konsulat amerykański rejestracji emigran­
tów, uwidoczniło się, że obecnie po największej 
części starają się o wyjazd do Ameryki reemigran­
ci, którzy przed dwoma laty powrócili do Polski. 
Na 8000 zarejestrowanych takich emigrantów już 
4000 otrzymało wizy na prawo wyjazdu. Wśród 
wyjeżdżających jest obecnie o wiele większy pio- 
cent chrzoścnan niż żydów.

SAMOBÓJSTWO B. OFICERA ROSYJSKIEGO. 
Na linji kolejowej Warszawa—Dęblin na wale 
przy przojeździe kolejowym Brurtnowskim rzucił 
się pod pociąg towarowy 30-letni Leon Kurcza­
ków, b. rotmistrz wojsk armji jen. Denikina, ost:v 
tui o — robotnik. Koła wagonów obcięły mu nogi 
do bionra, powodując śmierć natychmiastową. — 
Przyczyna samobójstwa — rozstrój nerwowy i nie­
dostatek.

WYKOLEJENIE POCIĄGU. Pomiędzy stacjami 
Kraśnik—Szastarka (pow. janowski) nastąpiło wy­
kolejenie się pociągu towarowego. Skutkiem togo 
wypadkli kilka osób odniosło rany, oraz zostało 
uszkodzonyeh kilka wagonów i tor kolejowy na 
przestrzeni kilkudziesięciu metrów, co spowodo 
wał o kilkogodzinną przerwę w rueliu.

ZJAZD ZWIĄZKU DELEGATÓW MIAST, od- 
będzio się w tm roku we wrześniu w Katowicach.

WALKA POLICJI Z WALUCIARZAMI WE 
LWOWIE. Dzienniki lwowskie donoszą, że poli­
cja przeprowadziła, wczoraj wielką obławę* na 
dworcu „Podzamcze11 na- waluciarzy, przybywają­
cych pociągami od strony Stojanowa i Brodów.
U nrzviezdnveh nrzeorowadzono osobisfą rewizję,

Niedziela, 8 lipca 1923.

która dala obfity połów. Jedną z pierwszych była 
uczenica gimn. Tekla Tennonbaum, pray której 
znaleziono 280 monet srebrnych z czasów Zygmun- 
towskich.-Dotychczasowa właścicielka me umiała 
się wytłumaczyć ani zc źródła posiadania, ani wy­
jaśnić, dokąd w;ezię dobrze zachowane polskie 
pieniądze. Pozałem zakwestjonowano u Herscha 
Gleichera 120 dolarów, Heisclia Weingera 1"20 ao- 
łlarów, Gersona Macha kilkadziesiąt tysięcy marek 
niemieckub i koron austr., Mozesa Grossa 15 dok,, 
Gusty Spiegcl 105 doi., oraz u kilkunastu innych 
zakwestjonowano około 590 sztuk src-brnyeh l-o 
i 5-koronówck ausirjackidi. Stwierdzono dalej, iż 
waluciatze mieli przy sobie mnóstwo bonów i ra­
chunków niestcmpiowanych, opiewających na o- 
gólną sumę około 300 milj. marek. Bony te zo­
stały bezzwłocznie przekazane izbie skaibowej, 
która ich właścicielom wymierzy odpowiednie ka- 
ry.

TARNÓW, 4 lipca. (Z posiedzenia Rady miej­
skiej). Pod przewodnictwem dra Miitza odbyło się 
wczoraj posiedzenie Rady miejskiej, na którem. 
po załatwieniu interpelacji dra. Rappaporta w spra­
wie wynajmu mieszkań w tanich ddniach i udziału 
miasta w tej sprawie, starosta, dr Skwarczyński.' 
odebrał przyrzeczenie od nowowybranego asesora 
p. Kacinpfa Alojzego, poczem wiceburmistrz za­
wiadomił Radę, że budynek koszar im. Orłowskie­
go ma być oddany w najbliższym czasie na semi- 
narjum żeńskie. Przyjęto rezygnację p. Pruchnika 
z Rady miejskiej z powodu przeniesienia go do 
Lucka .oraz wyrażono mu podziękowanie za do­
tychczasową działalność dla miasta.

P. Wowdrofiowdcż, jako naczelny dyrektor przed­
siębiorstw nćcjskkb, składał sprawozdanie w 
w Sprawie uchwalonej podwyżki prądu i gazu. 
Referent przedstawi! nadmierny wzrost cen węgla 
i ropy, skutkiem czego budżet elektrowni i gazo­
wni powiększy! się o 100 procent, i uzasadnił zna­
czną podwyżkę prądu (4.500 Mkp. kilowatgodzina) 
i gazu (3.500 Mkp. 1 m3). Również bilety tramwa­
jowi muszą ulec znacznej zwyżce. Po prayjęciu 
powyższego sprawozdania do wiadomości, jak ró- 
“wnież sprawozdania w sprawie podwyższenia opła­
ty gminnej od spirytusu 1 układu z dzierżawcą 
(oplata za dwa miesiące wynosi 12% miljona Mp.), 
przewodniczący zamknał posiedzenie.

SZYKANY GDAŃSKIE. „Dziennik Gdański11 
donosi, że urzędnicy polscy, zamieszkujący od szes 
regu lat w Sopotach, .pozbawieni zostali dotych­
czasowych przywilejów, przysługujących stałym 
mieszkańcom Sopotów i zmuszeni zostali do D o ­

noszenia wszystkich ciężarów, jakie się nakłada 
na przejściow’0 bawiących na wywczasach sezuno- 
wyeh kuracjuszów niegdańskich.

CLAUDE FARREKE O GDAŃSKU. Głośny pi-' 
sarz francuski, kandydat na członka Akademji, 
zabrał w tycli dniach glos w sprawie stosunku 
Gdańska do PoLki. Oto jego wywody, zajmująco 
ze wszech miar trafnem ujęciem kwestji ze stano­
wiska prawa międzynarodowego.

,. Polska jest zwycięska. Wersal nie miał prawa 
skazywać jej na śmierć. Nie byłoby tu mowy o 
podłości lub małostkach, spełnianych z wolą^ lub 
bez woli, gdyż to byłoby czysto szaleństwo, a ’°za 
łcńców zamykają pod kluczem. Gdańsk jest pol­
ski, tak djktuje zdrow-y rozsądek i konieczność 
i tak dj ktuje zwycięstwo. Gdańsk musi być polski, 
poprostu polski. Liga Narodów może w tym wy­
padku jedynie abdykować. Każda inna decyzja 
nosiłaby zarodek przyazlej wojny, a my, Europej­
czycy, którzyśmy się bili przez 4 lata, aby uzyskać 
uroczysty pokój, mamy prawo wymagać, aby takie 
zarodki wmjny nie były znowu rozsiewane1.

STRASZNY" LOS JEŃCÓW WOJENNYCH. 
Międzynarodowa komisja dla zbadania położenia 
greckich jeńców -wojennych w Turcji wypracowa­
ła obecnie sprawozdanie, z którego wynika, że z 
2000 oficerów, wziętych do niewoli, zostało przy 
życiu 750. Urzędowe sprawozdania tureckie poda­
ją, że wzięto do niewoli 30 tysięcy żołnierzy gre­
ckich, Grecy zaś podają, że Turcy w-zięli 54.000. 
Wobec tego brakuje 14.000 ludzi, których jak się 
zdaje, zmasakrowali Turcy, lub też ludzie ci zmar­
li W obozach z głodu lub toż chorób.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
5010 Komp. 9 rezerw, roczn 1S97 pułk 20 piechot 
ty; 5011 Z okazji imienin ppłk. KruK Schustera 
stanisł. korpus ofic. 20 p. p.; 5012 Wycieczka ucz­
niów gimn. koeduk. w Błaszkach z Kaliska; 5013 
Spółdzielnia spożywcza „Wspólna praca11 w War- 
szawne; 5C14 Pamięci Marjana i Jerzego Sawickich 
z Kutna Julja. i Tymoteuszowie Sawiccy; 3015 
Painięci inż. Władysława Schramma, zmarłego w 
Gnieźnie, żona i synowie; 5016 Wycieczka męsk. 
ciem. gimn. z Łodzi; 5017 Roman Stańko w Chrzai 
nowie „R. S.“; 5018 Andrzej Kula w Chrzanowie 

K.“; 5019 Goście weselni w dniu ślubu Jana 
i Barbary Przecieekich i 5020 Komisarjat Straży 
eoinej w Zebrzydowicach.

K oncert Ady Sari, naszej fenomenalnej 
śpiewaczki koloraturowej, odbędzie się w nie­
dzielę 8 b. m.

TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiejszy 

wieczór poświęcony Jest atrakcyjnym utworom , w 
których p. Solska ukaże się w dwóch różnych 
kreacjach: jednej dramatycznej, a drugiej fTywol- 
noj bohaterki paryskiej komedji. Sensacyjne tytu­
ły obu sztuk zapowiadają podobnej treści. Pierw­
sza to emocjonalna sztuka pt. „W obliczu śmier­
ci11, druga zaś odpow iednia dla letniego sezonu 
1-aktów a koincdja J. Feydeau pt. „Ubierz się na­
reszcie11. W próbach, przygotowywany dtu wystę­
pów Juljusza OsterwyT’„Lckkuduch‘1 J. Szaniaw­
skiego, wchodzi na afisz w przyszłym tygodnia.

OSTATNIE WYSTĘPY M. FRENKLA W ,,BA- 
GATELI“. Jeszcze tylko dwa razy usłyszymy ze 
sceny „Bagateli11 mocne a dźwięczne słowo Fren­
kla, zobaczymy żyw y portret kreacji twórczej, 
wyraz prostoty 1 codzienności życia. Dziś po po­
łudniu dyrekcja clicąc dać możność wi lżenia 
Frenkla wszystkim milośrikom teatru, daje po 
zniżonych cenach „Kolegę Cramptorta '. Jutro po 
południu „Grube rvbv“ z Frenklcm-Wistowskim.

JUNOSZA-STĘPÓWSK1 W „BAGATELI". Nie­
zwykła serdeczność, z jaką przyjmowała gościa 
natłoczona widownia. „Bagateli11, świadczy, iż wi­
tano w nim wybitnego artystę, który od pierwsze­
go zjawienia się na scema podbił wszystkich 
swoim inteligentnym i oszczędnym w środkach 
ekspresji wtoziękicm. Poaobnia jak na premjerze 
„Jastrzębia11, taksamo na wczorajszem przedsta­
wieniu tej sztuki, z p. Junoszą-Stępowskim V ty­
tułowej roli, widownia teatru zapełnioną była po. 
brzegi. Przedmioteiń owacji był artysta. „Jastrząb1 
będzie powtórzony dziś wieczorem, po południa po 
zniżonych cenach „Kolega Crampton11 z udziałem 
mistrza Frenkla roli tytułowej
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REPERTUARY:
T E A T R  IM. S Ł O W A C K IE G O .

Sobota. 7 tem.. „W obliczu śmierci** i „Ubierz się 
aarJŁŁie".

i i ‘dzielą. 8 bra. po poł.; „Rc-mans"; wieczorem: 
„W obliczu śmierci' i „I bierz się nareszcie*4.

Poniedziałek, 9 bm . „W obliczu śmierci'* i „Ubierz 
się nareszcie".

T E A T R  O P E R A  I  O P E R E T K A .
S+bot.a V om.; ..brcsęnda11.
Nic-dziela, 8 bin po poi.: Koncert na balabujkacli; 

t.jcczorcin „Frasąuita'*.
T E A T R  „ B A G A T E L A " .

Sobola, 7 brn, po poi.: „Kolega Crampton"; wieczo­
rem: „Jastrząb".

Riedzii la. 8 bm. po poł.: „Grube ryby"; wieczorem: 
„Jastrząb".

Poniedziałek. 9 bm. „Jastrząb".

„ B a g a t e l a *

WYSTĘP GOŚCINNY KAZIMIERZA JUNOSZY 
STĘPOWSKIEGO.

Grana w „Bagateli" w ubiegłym sezonie z du 
żem powodzeniem komedja. Croissota „Jastrząb", 
pojawiła się na tejże scenie wczoraj w udatnem 
wznowieniu z ud dalein p. Junoszy Stępowskiego. 
jednego z najwybitniejszych artystów teatrów 
warszawskich, który slajo po raz pierwszy przed 
publicznością krakowską. Rola Jerzego Dasscta 
zarekomendowała nam talent p. Stępowskiego 
wszechstronnie. Jest on wybornym dyjalcktykiem, 
prowadzącym dj7jalog salonowy Av sposób wy­
tworny i naturalny, zarazem bez komedjanctwa 
i afektacji i tą szczerością zdobywa całkowicie 
teren akcji scenicznej, nad którym panuje samo- 
dzielnie, uplastyczniając swą kreację, jako pierw­
szoplanowy.

W scenach uczuciowych zdobywa s;ę na głębo­
ko ujęty akcent sentymentalizmu, przechodzący 
w miarę potrzeby całą ewolucję, prowadzącą prze­
mianę duchową lekkomyślnego karciarza na gra­
nicę szlachetnego i pełnego godności! tragizmu. 
Koroną artystycznego w cielenia kreacji p Juno­
szy była końcowa dramatyczna scena, w której 
potęgą uczucia opanowuje duszę żony i miłość 
jej napowrót odzyskuje.

Artyści tyBagateli" starali 6ię stwoizyć zesnół, 
godny warszawskiego gościa i podnieśli skalę gry 
na ton wyższy i szlachetniejszy, dzięki czemu ca-

Polsce, ogłoszonego przez redakcję „Ncwcści ilu- 
sRowanych". W dziale literackim oprócz szeregu 
drobniejszych artykułów znajdujemy dwie powie­
ści i pełną humoru „Kronikę tygodniową".

NOWE K1ĄŻKI: ,4. ÓW

ELPE: W wirze szoleiyzmu. (Kraków, 1923).
WITKIEWICZ STAN. IGNACY: Teatr. Wstęp 

do teorji czystej formy w teatrze, o twórczości re­
żysera i aktorów7, dokumenty do historji walki 
o czystą formę w teatrze. Dodatek: O naszym fu­
turyzmie. (Kraków, 1923).

YRTEL STEFAN: Średniowieczna poezja pol­
ska. (Bibljoteka Narodowa. Serja Ł, Nr 60).

MOCHNACKI MAURYCY: O literaturze pol­

skiej w wieku XIX. Opracował F  Życzyński. (Bi- 
bpoteka Narodowa, Scrja I., Nr 56).

KORZENIOWSKI JÓZEF: Karpacey górale.)
Opracował W. Halin. (Bibljoteka Narodowa, Serja 
t  .Nr 58).

..TEKSTY ŹRÓDŁOWE": Zeszyt 28: Odrodzę 
nie i reformacja (opracował L. Finkel i W ł. Porie- 
cha); Zeszyt 42: Czasy saskie w Polsce (opracował 
W. Konopczyński); Zeszyt 44: Okres Wielkiej Re­
wolucji francuskiej (opracował A. M. Skałkowski), 
Kraków, 1923.

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY" za czerwiec 
1923, pizynosi artykuły: L. Birkenmnjera, M. Gra­
żyńskiego, Z. Starczewskiego, M. Handelsmanna, 
M. Dubieckiego i P. Rybickiego. Kromka bardzo 
bogata. Treść zeszytu bardzo urozmaicona.

PASY SKGRZANEoryginalne wiedeńskie, we wszyst­
kich szerokościach, oraz p»ły 
gairewe poleca ciżaf cen 

fabrycznych firma:
H Y D R A U L I K A

L.wrw, Jagiellońska 8.
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Warszawka, 6 lipca (rA T). Na dzisiejszem po­

siedzeniu Senatu przyjęto bez zmian ustaw ę o 
Iionorowem * uposażeniu clożywo tuleni byłych 
prezydentów Rzeczypospolitej.

Przystąpiono do obrad nad nowelą do ustawy 
o współdzielniach.

Referent senator Glogier wskazał na zmiany 
zaproponowane przez komisję prawniczą Są 
na*! o.

N a wniosek senatora Szułdrzyńskiego ode­
słano ustawę do komisji gospodaistw a spo­
łecznego z zapowiedzią dla Sejmu zmian.

Senator Ringei referował ustawę o amnestji. 
Mówca wskazywał, że przy uchwalaniu amne­
stji należy się kierować trzema zasadami: 1) 
am nestja musi przychodzić rzadka, gdyż stę­
pia się jej wrażeni^, 2) musi przyjść nagle i 
błędem są długie rozpraw7y.nad  nią, 3) musi b}ć 
w takim  momencie ogłoszona, gdy nastąpi po­
rozumienie co do szczegółów, tak  aby była 
przyjęta jednomyślnie. Mówca zw7raca uwagę, 
że przedłożona ustaw a ma w ady. Zaleca- przy­
jęcie przedłożenia bez zmian.

Senator Fosner oma wdał obszernie ustawę i 
wniósł o skreślenie ustępu, że am nestja nie 
stosuje się do przestpęstw, ujawniających dą-

łośó pa zedstaw lenia wypadła doskonale. Z dawnej ’ żen.ie do rozpowszechnienia zasad ustroju ko-
obsady pozostali przy swoich rolach tylko p. Szna- 
ge i p Bruczowa, pierwsza stylowa, jak zawsze w 
roli Adelajdy de Ti ora che, druga wysoce uczucio­
wa w ładnie stylizowanej roli Mariny, przeprowa­
dzonej z talentem przez całą skalę w a U: i między 
miłością dla męża a  zobowiązaniem względom 
kochanka. P. Winkler, który w sezonie bieżącym 
dźwignął cały szereg odpowiedzialnych ról ze sta­
le rosnącym sukcesom, baidzo interesująco nakre­
ślił sylwetę amerykańskiego snoba Dractona. — 
P. Kwiatkowski, jako kochanek, rozwinął grę in 
torcsującą, która zyskałaby na walorach, gdyby 
stonował jej sztywność na rzec-z szczerzej marko­
wanej swobody.

Publioiność, szczelino zapełniająca widuwi.ię, 
przyjmoKaia gościa warszawskiego i wykonawców 
zaslużonemi oklaskami. W, Pr.

i i .  W Y *  i M i s
— JUBILEUSZOWE WYDANIE MOLIERA. 

Przypadający w ubiegłym roku jubileusz Molierai 
uczciła Polska w sposób, godny stanowiska kul­
tury polskiej w-obco literatury zachodu i jej jedne 
go z największych w przeszłości przedstawicieli 
w teatrze. Francuzom uprzytomnił kult Moliera, 
to Polsce profesor umwoi-sytetu Wł. Folkierski w 
pięknem studjum, zamioszczonem w7e francuskim 
kwartalniku „Rew e de iitteraturo comparee"; tea­
try polskie w stolicy i w centrach polskieg5 ruchu 
naukowego uczciły rocznicę wystawić-niem dzieł 
Moliera na scenie, oraz Akademjami. Ale najsym- 
patyczniejszem uczczeniem i najcelniejszą Molie 
rowskiego jubileuszu pamiątką będzie wznowienio 
Rzcsciotomowego wydania dzieł Moliera w święt­
uj m przekładzie Boya. rrzeklad tern, który ukazał 
się na pólkach księgarskich na dwa lata przed 
wojną, został w mig wyczerpany, a obeeme ruch­
liwy Instytut wydawniczy „Bibljoteka Polska" 
wypuścił w świat nowe wydanie tego wzorowego 
tłumaczenia, które jest chlubą naszego piśmiennic­
twa w dziale literatury przekładów. Wydanie, od- 
b..e na wytwornym papierze, przynosi na czele 
każdego przekładu rozbior i charakterystykę lite1 
K tką danego utworu, ułatwiający wniknięcie w 
psychikę i świat myśli Moliera. . wp.

-— JULJUSZ EJSMOND: „Podręcznik calowa. 
itia“. Warszawa. „Ignis".

ZręcznJ7 i dowcipny tlomacz „Sztuki kochania" 
Owidjusza, znany ze swoich doskonafycn, często 
bardzo zgryźliwych Wierszy saty rycznych, zasta­
nawia się w powyższej ksiąpcoece nad zawsze po­
nętnym problemem cala^-ania, nad hist-o-rją i ga­
tunkami pocałunku, posługując się wyznaniami 
i ś> icdectwami poetpw i artystów -wszech czasów. 
Najciekawsze i najładniejsze w tej cncyklopcdj 
fli *tu i myśft i wiersze tłumaczony cli autorów sń 
przcplałaue filut wnerfii uwagami autora, który ten 
ciekawy potfręcznik ze znajomością rzeczy ztbrał 
i przyuruł ŵ  wytworną literacką szaię.

.— ZEITSC.HRIFT FUR POLNISGHES RECIiT. 
Pod powyższym tytułem opuścił prasę pierwszy 
zeszyt tego nowego czasopisma naukowego, po­
święconego prawu polskiemu, a wyilanegoo w 
Pszczynie na Górnym Śląsku przez dra E. Zivicra. 
dy rektora archiwami książęcego. Czasopismo to. 
wydawane przy współudziale uczonych niemioc- 
fch-h i polskich, oraz pizy stałem współpracownic- 
tw ie inslyiuiu Wschodnio-europejskiego we Wroe- 
tawiu, przynosi ■ w pierwszym i drugim zeszycia 
ro-mrawy naukow7e profesorów uniwersytetu Ja ­
giellońskiego dra F. Zoila i dra Stanisława Gołą- 
ba, oraz cały szereg rozpraw uezunych ińemiec.- 
Kith. Wszystkie rozprawy dotyczą kwestyj dawne 
go prawa polskiego i bieżących kwestyj kod-yuka- 
cyjnych w Polsce dzisiejszej.

— NR 27 „NOWOŚCI ILUSTROWANYCH" za­
wiera ciekawe zdjęcia z pobytu królćwskiej pary 
rumuńskiej w Polsce, portrety: nowego ministra 
skarbu Lindego, króla Alberta, zaraurdowanego 
prezydonta (Yenezucli Gomeza, dyrektora krakow­
skiego „Ecba" Bolesława WalewEldcgo i ;nne, na-

nnmistycznego. '
Senator Nowicki popierał poprawkę Posnera 

i proponuje, by am nestja dla urzędników do­
tyczyły nie tylko kary nagany, ale i odliczenia 
lat służby lub obniżenia stopnia służbowego. *

Senator Ringei oświadczą, że nie wdaje się 
w meritum poprawek, ani nie.w ypow iada swe­
go osobistego zdania. Imieniem komisji prawni- 
ezej mówca oświadcza się przeciw poprawkom, 
gdyż to odroczyłoby uchwalenie ustaw y i ogło­
szenie jej na czas do października lub listopa­
da, przez co ustaw a stałaby się prawie bez­
przedmiotową. Lepsza jest ustaw a z błędami, 
uchwalona teraz, niż z poprawkami — później.

W  głosowaniu odrzucono obie poprawki ? 
ustawę przyjęto bez zmiany.

Przystąpiono do głuso wania nad ustaw ą o 
zesłaniu gruntów, odroczonego na poprzednim  
posiedzeniu.

Przyjęto -wszystkie poprawki komisji gospo­
darstw a społecznego. Przyjęto poprawkę, by 
przy zcalaniu gruntów przeprowadzić z urzędu 
ustalenie ogólnego planu rozbudowania, oraz 
aby komisarz ziemski u sta lił potrzebę przepro­
wadzenia meljoracji. Poprawkę sen. Mmliego 
odrzucono. Przyjęto poprawkę sen. Kędziora, 
by w byłym zaborze auslrjackim  dokończono 
zaczęstc zdołanie wedle dotychczasowego pro­
gramu. Odrzucono poprawkę, by wykonanie 
ustawy powierzono ministrowi reform rolnych, 
a nie prezesowi głównego urzędu ziemskiego. 
Ustawę z temi zmianami przyjęto. Uchwalono 
iczolucję, by rząd wykonał operacje agrarne w 
Galicji rozpoczęte przed wojną, cmiz aby u trzy­
mał wspólne pastw iska gminne, a zamiast po­
działu przeprowadził meliorację.

Senator Buzek imieniem 'komisji skarbowo- 
budżetowej przedstawił ustawy o podwyższę 
niu ułatwień państwov3£rch d li •cjentralnąj 1 sy 
spółek rolnych z 15 nuljoaósfr na 6 miliardów 
i o gwarancj iskarhti państw* na zobowiązania 
tej kasy do Sumy SD jardów. Komisja pro­
ponuje przyjęcie bez zmiany i zaleca
rezolucje, by rz$A zapewnił zabezpieczenie 
skarbu państw a od stra t skutkiem dewaluacji.

Senator Krzyżanowski oświadcza, ze przeciw 
ustawie nasuw ają się poważne wątpuwości. — 
Skarb musi zasilać kasę, lecz ponieważ nie 
może uczynić tego inaczej, jak  tylko za pomocą 
prasy drukarskiej, spowoduje to dalszy spadek 
m arki i ten taniec piekielny będzie można pro­
wadzić do terminu, gdy m arka runie.

Senator Adamski oświadcza, że przedmówca 
przecenił niebezpieczeństwo. Rząd ma dać ty l­
ko gwarancje, ale wypłacać tych kredytów  nie 
bedzie, o to niema obawy. Ale gdyby naw et P. 
K. K. P. musiała dać kasie centralnej jakie pie­
niądze, to przecież nie odraza całą sumę Z re­
zolucją komisji mówca sie nie zgadza.

Senator Nowak polemizuje z sen. Krzyża­
nowskim. Mówca zaznacza, że gdyby napraw a 
skarbu mogła się odbywać tak mechanicznie., 
że nie czynionoby wydatków, rzecz byłaby pro­
sta. Ale V  grę wchodzą dwa momenty: roz­
chód i dochód. Jeżeli zaś chodzi o wytwór­
czość, na której się opiera dochód, to właśnie 
owe spółki są największym motorem w ytw ór­
czości i należy je popierać.

Senator średniawski zaznaczył, że centralna 
kasa jest instytucja na pól rządową.

Ustawę przyjęto bez zmiany w brzmieniu u 
chwalonein przez Sejm.

Odrzucono rezolucję komisji w sprawie za­
bezpieczenia od stra t skutkiem  dewaluacji,

NastępnBĄprzyjęto bez zmian ustawę o pod­
wyższeniu kar w postępowaniu adminisfracyj 
nem i dyscypłłnarnem władz adm inistracyj­
nych w byłej Galicji.

Po referacie senatora Januszewskiego pizy- 
jęto  ustawę o stopniach oficerskich w m ary­
narce handlowej.

Po referacie senatora Bartoszewicza przyję­
to ustawę o ratyfikacji układu drezdeńskiego 
w sprawie przedłużenia terminu do 15 m aja o

.Kom isja proponuje szereg zmian, k tóre mówca 
przedstawił.

I Przemawiali sen. Bu janowski, Wstrzel i spra­
wozdań ca Dobrucki, poczem m arszałek odro­
czył glosowanie na później ze względu na mały 
komplet.

■ Do ustawy o ochronie znaków towarowych 
'senato r Brun oświadczył, że komisja gospodar­
stwa społecznego dopiero przed czteroma dnia­
mi otrtzym ała jeden egzemplarz ustawy i nie 

, mogła rozpatrzyć się w niej. Ustawą zaintereso­
wała się także komisja prawnicza i o tie  będą 
ją  wspólnie rozpatrywać. Mówca wnosi obec­
nie, by Sejmowi zapowiedzieć poprawki.

Wniosek przyjęto.
Na tern marszałek zarządził przerwę.
Następne posiedzenie dnia 8 sierpnia.

KONFERENCJA W SPALĘ.
W arszawa, G lipca (PAT). W dniu wczoraj­

szym odbyła się w Spalę w rezydencji Prezy­
d e n ta  Rzeczypospolitej narada w sprawie ia- 
| prawy skarbu. Oprócz prezesa ministruw Y\ri 
tosa i m inistra skarbu Lindego w naradzie 
wzięli udział pp.: senator Karpiński, Zdziccliow 

1 ski i bjdy minister skarbu Steczkom ski.

KONFERENCJA W MINISTERSTWIE 
SPRAW ZAGR \NICZNYCH.

Warszawa, G linca (PAT). W czoraj odbyła się 
w ministerstwie spraw zagranicznych konferen­

c ja ,  w której wzięli udział pp. Okęcki. Madey- 
j ski, Jodko  Ńarkiewicz, Dobrzyński : Bader. — 
Konferencja ta jest w związku z konferencją 
-yską i sinajską*

OBRONA POWIETRZNA.
Warszawa, G lipca (AW). „K urjer Dolski" 

zwraca uwagę na fak t powstania apolitycznej 
Ligi obrony powietrznej. Budżet na obronę po 

Iw ictrtzną w Polsce przewiduje zaledwie 270.000 
funtów szterlingów. W  Anglji natom iast prze­
znaczono na ten cel 18 i pół m.ljona funtów, a 

,w  Stanach Zjednoczonych 29 mil. dolarów.

ZMIANY W SZTABIE JENERALNYM.
W arszawa, 6 lipca. (Tek wł.). W  związku z 

wiadomościami o  zamierzonych zmianach w 
! '.ztabie jetneralnym dowiadujemy się, że ustę­
pują na stopujący oficerowie: szef sądownie, wa 
jen. Krzemiński, szef oddziału II sztabu jen. 
pod pułk. Matuszewski, oraz jego zastępcy pod- 
pulk. ScieżyńsLi i major Stamirowski.

j NOWE UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH, 

j Warszawa, 6 lipea (A tf). Komisja budżetowa 
dla, spraw7 uposr.żnia urzędników pracownia 
wczoraj do godz. 10 wieczorem. Uchwalono no­
ry rtabelę uposażenia z rozszerzeniem zasad 
automatycznego awansu, przez dodanie do szs- 
rcm  kategorii jeszcze jednego szczebla. Po­
szczególni pracowmiry  pozostający w te j sa­
mej ategorji będagmogli jednak uzyskać p!a- 

1 cę > jednę lub dwde kategorje wyższą.
SPRAWA OCHRONY LOKATORÓW.

Warszawa, G lipca. (AW). „G azeta W arszaw­
ska" notuje krążące pogłoski o rzekomej zniia- 

'n ie  ustaw y o ocliTonie lokatorów w kierunku 
nieprzychylnym dla lokatorów. W związku z 
tem „Gazetai W arszawska" pisze oo następuje: 
Po zasięgnięciu autentycznych wyjaśnień o sta- 

InowLsku obecnego rządu w tej spraw te, ińoże- 
jm y stwderdzić oczywisty fakt, że^.ząd otecny  
! niema powodów do wywierania ingerencji na 
I projekt ustawy, wiresionej przez jego ponrzed- 
nika. Sam projekt ustaw y jest przedmiotem da­
leko posuniętych obrad komisyj sejmowych 
tak, iż rząd z natury rzeczy zajmuje stanowisko 
wyczekujące wobec opir jł Sejmu w tej kwest]*.

SZPIEGOWSKA AKCJA GDAŃSKA 
PRZECIW POLSCE.

Gdańsk, 6 lipca .(AWr). W  związku ?: roz­
strzelaniem przez Francuzów szpiega Schlcge- 
tera i ujawnienia jego przeciwpolskiej działal­
ności <w Gdańsku, prasa niemiecka podaje sze­
reg szczegółów o jego działalności wT Gdańsku, 
aby uspriiwiiedliwić go, jako bohatera narodo- 

! w7ego w oczach ziomków7. Z cyniczną otwarto- 
'śc ią  prawi niemiecka chełpi się, :ż S-cIdageter 
osaczył całym sztabem wywiadowców niemiec- 

,kich wszystkie urzędy potskie, śledząc pilnie 
j  ich działalność. W zwdązku z tem  staje się jaw- 
aem ,iż szpiegostwo to możliwe było jedynie 
przy pomocy i za zgodą władz gdańskich. Nie­
któro szczegóły," ujawnione przez prasę mc- 
miec-Ką, zdradzają, że byli wmjskowi armji nie­
mieckiej, będący dziś w7 służbie Senatu gdań- 

!skiego, udzielali wywiadowcom liiemieck.m 
wszelkiego rodzaju pumoicy.

Dr DROBNER DFLEGATEM SOCJALISTÓW 
GDAŃSKICH.

Cdańsk, 6 lipca. (AW). „Dziennik Gdański** 
donosi, że w kołatek socjalistycznych za g ra­
nicą wywołała silne wrażenie wiadomość, iż 
niemiecka par Ja socjalistyczna w Gdańsku od­
dala swoj glos do egzekutywy międzynarodów7-

Proga de powodzenia
kcmedja amerykańska w 6-ciu aktich,

W  głównej roli Douqlas Fairbanks, najDonnlarniejszy aitysta-kom;k  amer.

W ®

&

N 
D

etępnie zdjęcia z nuędzjmai-odowych^ wyścigów ransporeio surowców na Górnyrn Śląsku z je 
koiarsldch w7 Warszawie, oraz szereg innych 3Uj|dncj części do drugiej.
Btracyj. Specjalną atrakcją zeszytu są podobizny! Senator Dobrucki referował ustawę o zmia- 
ucze-smiczek konkursu najpiękniejszych kobiet W nie granic miejskich w b. zaborze auslrjackim.

cie gdańsKim. Nie pozostanie to  bez w pływ u! W dziale manufaktury był naogół duży zastój, 
na p oko jo-we stancwisko Polski wobec Gdań-'Dopiero w ostatnich dniach nastąpiła pewna po- 
ska. Delegat polskich socjalistów niezależnych prawa, skutkiem czego pudniesiono ceny.. Za towa- 
będzie więc zastępował poza polską partią  nie- j ry zimowe fabrykanci żądają obliczenia w dola- 
zrdeżnyeh socjalistów, również gdańską partję rach. Materjily piśmienne miały małe Obroty przy 
socjalistyczną w Polsce (zarząd w Katowicach), f mocnej tendmeji. Sprzedawano jedynie za gotów- 
oraz czeską zjednoczoną partję  niezależnych kę.
socjalistów z gaupy b. m inistra Yrbensky‘ego.

Trdns ziidiinii titóstni Bsruzs

W dziale wjTobów tytoniowych obroty b jły  du­
że przy mocnej tendencji z powodu braku towaru. 
Nici miały słabszy popyt-przy coraz słabszej ten­
dencji. Angielskie sprzedawano niżej cennika. No- 
rymberszczyzna mimo małego popytu podrożała. W 
działo trykotaży obroty słabsze, mimo to nie dają 
kredytu. Fodczas głównej h?uss‘y wcale nie sprze-

W  dzienniku „Narodni Politika** pojawił się 
wysoce interesujący artykuł dra Borsky!ego,  ̂
w któi-ym au tor omni-wia niekorzystne pei-spck-; dawano. Fabrykanci z powodu zastoju zredukowali 
tywy podróży minitóra Benesza do Paryże produkcję o 50-%, a zapowiadają daLzą redukcję, 
i Londynu, o  i l e ‘chodzi o  lewestje polityczne.1 m -  ~ ~
Konflikt pomiędzy F rancją i Anglją jest już 
obecnie więcej, aniżeli zwykłą różnicą zdań.
W tak  niepewnej sytuacji politycznej minister 
Benesz będzie miał do spełnienia w Paryżu sze­
reg doniosłych prac. Pierwszą pracą Benesza 
będzie przygotowanie w izyty prezydenta repu- zaznaczył się n rynku akeyj przemysłowych i 
Miki Masaayka w jesieni. | handlowych stYiillzacją, kilka-tylko papierów po-

Drugą, niemniej ważną pracą, jest sprawa poairiło cokolwiek kurs. Rówz eż i w i:u wczo- 
o Jaworzynę. W ysziikanid drogi wyjścia z tej r<hiszyrn robiono przeważnie po kir-ie utrzjrnianym 
aferj7, przedstawkijącej się obecnie dla Czecho- ^  wĄększeri zainteresowaniu naual: Zi eniewsl 
słowuicji niekorzystnie, będzie kamieniem prób- ;Trz<l)inia-żelazo, Siersza górnicza, -> pege, Pols a 
nym naszej ńiiędzynarodowej pozycji. Bądź co Nafta i Pokutne. Akcie baukowe i handlowe bez 
bądź. korekta wielu błędów, popełnionych przez zmiany, papiery procentowre bez ohrotów. 
Czechosłowację, będzie zadaniem niezwykle 
cięż Idem.

Trzecim problemem, oczekującym rozwiąza­
nia, to  sprawa umowy handlowej z Francją.

Wiadomości oiełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Tydzień ubiegły

W edług dotychczasowych dyrektyw , dr Be-

** orry '  ̂A i fi t&i I .
-t'ń •

c e d u ł a  k u r s o w a
z dnia 6 lipca 1923. 

Alicje barkowe:

nesz wyjeżdża również do I/Ondynu. RÓwmeż p 0] ]>arip pntmi
w Londynie ak tualną będzie interwencja Benie- Pol. Bank Przemyśl
sza w lcwestji Jaworzyny, która obchodzi A n -. Bank Małopolski 
glję z powodu swego p ra w W o  cinraktm u. BBaannkk tIv^ d‘
Następnie poruszone zostaną w Londjmie rów- p MfŁ Komercjalny 
nież problemy finansowe i handlowe. Ponieważ Bank Zw. Sp. .ar. 
również w Ix  młynie poglądy na sytuacje środ-j Akcj-e Tow< handiowycii: 
kowo-europejską przedstaw iają się dla Ozeclio- p0] p ovv< hPn<]I. 250C>0
Słowacji niekcrzystnie, oczekiwać będzie i tu- lmpex 1400
taj Benesza niezwykle ciężka praca.

25000
25000
3O000
18000
18000
.8000

30000
rotioo
S5O00
23000
23000
12000

280000 320000

GIIOŻNY STRAJK W ANGLJI.
Manchester, 5 lipca. (PAT) ^kstrajk«w a2o! iZclomwski 

7000 robotników dokowych. Obecnie s tra jk u je ! Cegielski 
w Anglji 40.000 dokowych robotników. Penie- \ Parowozy 
waż nie pracują także wyladowywacze zboża-, 
zachodzi obawa, że w Londynie zabraknie Chle­
ba w najbliższym czasie.

Phavma 65000
Bracia Rolnicey wm
Polski Gleb 3‘ OO
Żegluga Polska 6060

A k c je  T ovr. p m m y M o w y c h :
580000 620000

30000
1900

70000
12000
4000
7000

Trans: kek
26000—28600 
26500—235u0 
32500—34000 
20000 -21000

27000—28600 
1600 

67000 
llOuO—12000 

3450—355C 
6500

590005- -600000 
6S006—720u0 

1950u0—205000

SPISEK BOLSZEWICKI W BUŁGAR JL 
Berlin, G łipća (PAT). „Beri. Ztg.“ donosi z 

Sofji, że w7 Plewnie w ykryto wit Iki spisek ko- 
mdbłstyczny, zorganizowa ły  przeciw gsoinetc- 
wi Gankowa. Spiskow7cy pozostawali w stosun-«Strug 
kach z rządem sowieckim. Zralezicno p i s m o  8ynń  koszyk. _ 
rządu sowieckiego, raniące niezdecydowane ĄĄU„T™° 1E’a

Automotor
potęga
Trze-Wina
Pocisk
Górka
Siersza.
Tepegc
Polska. Nafta
Pokucie
Oikos
Pezet

Stanowisko komunistów bułgarskich. W  Fihpo- 
polu przyszło do starcia między wojskiem a  
anarchistam i, którzy7 bronili się w pewnym do­
mu. Dom musiało wojsko brać szturmem.

PRZEDSTAWICIEL SOWIETÓW W WATY­
KANIE.

Warszawa, G lipca. (Teł. wł.). Pisma, rosyj- ’iin"Ór58,’ sprzcTay ó'5ą k"ujno~CT)7,"Gdańsk o‘5o sprz, 
sicie, chodzące'na- emigracji donoszą, że by-

63000 75600 
180000 £10000 
20000 30o00 

2:5600 325000 
85000 100000 
86000 96u00 

660000 725000 
45:600 560000 
246000 2‘. 00d0'
(0060 70(i00 
80000 40000 
90000 230000 
1700Ć 22000 
25000 32000 
45600 53000 

175000 225000 
55000 65000 

310000 350000 
75000 100000 
30000 40000 

120000 14O0O0 
20000 30000

GIEŁDA WARSZAWSKA. (6 lipca). Waluty Dolary 
Stanów Zjodii. 108 000, sprzedaż 169.000, kupno 107.000 
•narki niemiecki} 6‘57,

Czeki: Belgja 5380, sprzedaż 5430, kupno 5330, Ber-

j K rakus 
j .C h o d c ró w  

Ćmielów 
a .le k tr . S ie r s z a  
biemojowski' 
Kapelusze Myślenice

88000-99000

705000—710000 
470000—485006 
252000— 286000 

61 X)0—66500 
36600—37UO0 

215000—23006J

45000—5OU0O 
212000 

56000—04600 
3230(t0—3400C:0 

96O00—92000 
33000—36000 

130000—13DO0 
27000

ły  eberprokurator synodu prawosławnego w 
rządzie Kieryńskiego, Włodzimierz Lwów, ze­
stal mianowany przedstawidehm sow i ł ów 
przy Watykanie. (W iadomość ta jest wielce 
nieprawdopodobni. U. R..).

Dział ekonomiczny
ZBRODNICZE WYGŁADZANIE POLSKI.

Od kilku dni zwraca powszechną uwagę fakt, 
nadzwyczaj smutnie świadczący o deprawacji pe­
wnych niestety licznych i wpły wowyeh warstw 
społeczeństwa naszego. Oto gdy zamilkła spekula­
cja walutowa, rozpoczęła się jeszcze zgubnieisza, 
bo dorażuiej i w większej jeszcze mierze krzyw­
dząca w stosunku do najbiedniejszych warstw lud­
ności działająca gra na zwyżkę na giełdach to- 
Warowo-zbożowych, w pferwśjzfm oczywiście rzę­
dzie na poznańskiej, za którą poszły warszawska, 
lwowska i krakowska.

(I‘ó9, k u p n o  0 ‘57, L o n d y n  496.000, s p rz e d a ż  501,000, 
ku jw io  491-000, N o w y  Y m k  109.000, s p r z e d a ż  l te .0 0 0 ,  
k u p n o  108.000, P a ry ż  6390, sp rz e d a ż  6450, k u p n e  633C 
T ra g a  3260, S z w a jc a r ja  18750, s p rz e d a ż  19940. k u p n o  
185r>0,"W iedeń 147, sp rz e d a ż  148, k u p n o  146, W ło c h y  
4700.

P a p ie r y  lo k a c y jn e :  M iljo n ó w k a  1705 k u p n o  1700, 
4 (4 %  t  >w. k r e d .  z ie m s k ie  z a  100 ru h li  oOOO— 4500 
i>% m . Y ra re z a w y  400— 350.

I A k c je :  B a n k  d y s k o n to w y  360— 39, B a n k  d la  h a - -
1 d lu  i  p rz e m y s łu  W a rs z a w a  115— 125, B a n k  ku e d y to r  y  

W a r s z a w a  10— 125, B a i,k  m a ło p o ls ld  w ra k ó w  z 8 A — 
33— 31, B a n k  k re d y to w y  L w ó w  25— 25% , B u i k  z n .  
z ie m ia n  29, B a n k  h a n d lo w y  W a rs z a w a  600— 6 : 5; B a n k  
p rz e m y s ło w y  L w ó w  2 2 % — 23%  B a n k  z a c h o d n i 3o00, 
B a n k  zw . sp . z a r . 260— 2 6 7 % , S o le  p o ta s o w e  495— *00 , 
P u ls  396*— 412% , C u k ie r  W a r s z a w a  2,600.000— 2,475000 
2,525.000, C z ę s to c ie e  1,650.000— 1,006.066, F irk -y  1 2 0 -  
115— 125, 4 i  5  e m is ja  105— 100- 1J5, D rz e w n y  p rz e ­
m y s ł  21— 21— 22, C e g ie ls k i  64— 67— 66. M odrzujA w  
£70— 380, O r tw e in  38— 35, K u c z k i  150— 125— 156, 'U r­
su s  375—4 5 0 , 2 e m is ia  205— 18o— 210, P a ro w o z y  IS O --  
1 9 0 - 1 8 5 .  Z a w ie rc ie  32 .000 000— 40 uOO.." ‘u— 38,000.000 
Ż e g lu g a  23— 2 0 — 21, E le k try c z n o ś ć  595— 605— 60:», 
S p i ry tu s  4 1 0 — 4S5— 475, P o ls k a  N a ń a  W — 61 L e n a r ­
to w ic z  2 2 % — 18— 22. M la i  Ś w ia tło  122— 125— 123, 
Ć m ie ló w  85— 83, N orW in  85— 110— 1 0 2 % , fcaó ry  3 g a i l -  
iiik i 78— 05  —68, P o l. T o w . e le k tr .  66— 68— 67, K a b e l 
110— 100. P o ls k i  p rz e m y s ł  n a l t .  3 1 0 —345, C e ra ta  835—  
81«— 320, K ijo w sk i 190, Czi r - k  370— 350, G o s ła rw e e

lti soicjalik(ycz,nej' delegatowi pariji niezale­
żnych socjalistów drowi Drobnerowi} upalrując’ SÓWKI. Rynek towarowy wr ostatnich dniach b ji 
w fe n  tendencje jak największego zbliżenia1 pod wpływem zmian walutowych. W miarę spad

W srrze tei biorą udział wszelkie kapitały, k tó re ,grze tej . 101.1 u i 430—415, Michałów 170-206-190. Łazv 27—32, Wę-
dawmiej spekulowały walmo-wo, także piudu ..n a  ( ^  S85-435-%25, L.lpop-Raa 125-128—124%, O. 
i kiipS? zoożowi, popieram przez banki rcimciĄ f,lrowif-e 665—660—675, 5 emisja 645—642%—650, 
oraz firmy rolniczo-handlowe. Ceny zboża skaczą Ron Zieliński 68—70. Starachowk e 302—310—310, 
w górę z godziny 
że piekarze 
wyroby. Zamiast
pickaizami, niech rzad uderzy całą siłą w dobrzej GIEŁDA SZWAJCARSKA. (6 lipca). Berlin 0 90"!0, 
oszańoow7a.ną twierdzę zbrodniczego, rodzimego; H olandia 228‘50. Now y Tork 581*75. Londyn 26‘47, 
p a * m t n  i U H  niezii.incj gdzieindziej 
spekulacji, mrożącej krew w żyłach kazaego, kto 
sięga, wzrokiem w7 przyszłość.

* PRZESYŁKI POCZTOWE. Od dnia 1 lipca br. 
paczki bez pod mej wartości i paczki z pioduną 
wartością do 100.000 mk. włączi ie są uważane 
przy nadaw aniu w obrocie wewnętrznym za pacz­
ki zw\ kłe. paczki zaś z podaną wrtośuią ]>owyżej 
100.000 mk., za paczki ,-.w7artośeiow7o“, które win­
ny być przekazywane szczegółowo.

■ Zarządzenie powyższe obowiązuje na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej polskiej łącznie z górno­
śląską częścią województwa śląskiego.

* Z RYNKU TOWAROWEGO B. KONGRE-

piiem
u d

R J s i d e s t a n e . .
ArivkuJv w tvm dziale ale pochodzą od Redakcji,

e t  e i K T S S  F B 8M H E S
lcka?z chorób kobiecych i a iusserjl

się towarów, poti-zebując go- j przesiedlił s ij z W iednia uo Krakowa i ordy- 
« ia  komunistów do "pariji socjalistycznej w*tówki na płacenie weksli, których termin płatno- mija od godz. 3— 5 po południa przy 
ausku, nastąpiła zmiana układa sil"w Seaa- ści wystawia się przeważnie na koniec miesiąca. Ki?cy Smoleńsk L. 1. — TeieJon Nr iiiO,

się robotników gdańskich i polskich. Ma to  te ir ku -w alut obcych, ■ 
większe znaczenie polityczne, że w skutek wstą- chętnie wyzbywało

towary taniały. Wielu kupców

'0*06*75, Bukareszt 2*90, M arad 617%, Sof ja 5‘90, 
Warszawa 0*66.55. Wiedeń O‘OC.82%, austi. korona 
stemplowana 0*00.83.

 ̂ Odpov iedzialrw redaktor: Iji-yi
MICHAŁ KON OP I Ń S KI

Haluleksza aArakda salBSwsza ossrs^sa fr* Łehara łż̂ ' 2
e e S z i C L i a l a  d d  ń n t £  3  L r  e s .

fC o b ia  d z l g i k d S  i i  n i& t  n & f £ c &  1 .
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HANDLOWA S P &LKA AKCYJNA

„!MPEK“ •
W KR A 2C0 WES.

\

Fodwyzszenie kapitału akcyjnego z 70,000.000 mkp. na 210,000.009 
mkp, w  drodze emisji 1,000.000 sztuk akcyj po 140 mkp.

nominalnej wartości.
III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Handlowej Spółki 

akcyjnej „IMPEX“ w Krakowie uchwaliło podwyższenie dotychczasowego 
kapitału akcyjnego z 70,000.000 raip. na 210,000.000 mkp. i poleciło Kadzie 
nadzorczej oznaczenie warunków i czasn emisji.

Na podstawie powyższej uchwały, tudzież zezwolenia min-strów prze 
mysłu i handlu oraz skarbu z dnia 8 czerwca 1923 r., O. Sp. 2460 Spr. Nr 19 
rozpisuje się

S U B S K R Y P C J I  ..
dla 140,000.000 mkp. VII. emisji — pod następującemi warunkami:

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo poboru dwóch nowych 
akcyj na każdą akcję poprzednich emisyj;

2) Krrs emisyjny akcyj dla dotychczasowych akcjonarjuszy wynosi za sztukę 
600 mkp Nadto powinni subskrybenci tytułem kosztów skonfekcjonowania 
akcyj, należytości emisyjnej i podatku giełdowego wpłacić przy subskrypcji 
kwotę 2u0 mkp. za każdą akcję nowe] emisji;

3) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Handlowej Spółki akcyjnej „IUFEX* 
począwbzy od dnia 1 lipca 1923 r.;

4). Termin subskrypcji rozpoczyna się dnia 2 lipca 1923 r. i upływa z dniem 
2-go sierpnia 1923 r. W tym dniu subskrypcja będzie zamkniętą;

6) Akcje muszą być przy subskrypcji pełno i gotówką wpłacone w kasie 
Spółki w Krakowie, przy ulicy Stradom L. 19;

6) Akcjonariusze, chcący wykonać prawo poboru, powinni przedłożyć orygi­
nalne akcje poprzednich emisyj i na oryginalnych akcjach zostanie uwi­
docznione wykonanie prawa poboru;

7 )  Przydział akcyj nastąpi w ciągu 30 dni od dnia zamknięcia subskrypcji. 
Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje również Dom bankowy Schutz i Cliajes

we Lwowie, Plac Marjacki L. 7 1575

H H

jest "czysty, 
smaczny, łatwo straw­

ny i taui.

Z T W & itP Z lś jc : 1220 3 3
P r z e d s ta w ic ie l:  M au rycy  Y u rzń iu u cr , . . iu n .o . i ,  H r z e s ii is U a  7

EDDYMLH 1 PIECE P q £ M T S ł£ 37E 'C
w y k o n u je  p rzep ro w ad za  r e k o n s tru k c j i  i d o s ta rcza  m a te r ja ły  o g n io trw a łe  n a jw y ż s z y c h  te m p e ra tu r  

I n ż .  H E t - R Y K  R I T T E R M A N T  1450
rz ą d . n p o w a in . in ż y n ie r  cy w.~i budow niczy  w  B r a t o w l e ,  u l. W o lsk a  0, te le h  1209 i 4 2 6 8 .  

B iu ro  in ż  n ie rsk ie  i g e n e ra ln a  re p re z e n ta c ja  Tow . ak c . D o b r z a n  Z a k ł a d y  K a o l i n u  i  S z a m o t y ,  
fa u ry k i szam o tu  i d ynasu  d la  h u t  szk ła , ż e laza  s ta li ,  o.1]ew iH „cem entow ni, w a p ie n n ik ^ ' ceg ie lń , 
cu k ro w n i, ra fin e ry j, g azo w n i, fa b ry k  ch em iczn y ch  itd . K op a ln ie  i  z a k ład y  k ao lin u  a la  fab ry k  
po rce lan y , te ra k o ty , k am io n k i, p ap ie ru  itp . F a b ry k i p ły tek  posauzkow ych  i o k ładzinek  śc iennych . 

F a b ry k a  m a te r ja łu  „T e ra d o b "  do w y p raw y  fa sad . D la  PP . K olegów  in ź y u :erOw 
i  budow niczych  osobny ra b a t-  —  A d res te le g ra f ic z n y : „ D o b s z a m u t  K r a k ó w "

ZaM. p rzca i, i a s r !  b zop p e r S.A.
Blalpko, fiija Warszawa. 1635 i 5 

Do otr/.ymauia w a; tekach i droguerjacli.

K A S A  C H O R Y C H  M I A S T A  K R A K O W A

L. cz. 961 1656

OBW IESZCZENIE.
N a  z asad z ie  a i t .  21 u s ta w y  z d n ia  19 m a ja  1920 r. Dz. U. R . P . 

N’r  44 por. '7 2 , o raz  r e sk ry p tu  m in is te r s tw a  p racy  i o p iek i spo łecznej 
z d n ia  ł-g o  Lipca 1923 r. N r 2779 V II, Z arząd  K a sy  chorych m ia s ta  
K rak o w a, pow odow any n ie z m ie rn y m  w zro stem  d rożyzny , a  te itisam em  
o g ro m n ą  - .^ y ż k ą  cen  środków  le c z u ic z jc h , o p a tru n k o w y c h , o p ła t  s z p i­
ta ln y ch  tu d z ie ż  in n y ch  w y d a tk ó w  K asy  i b iorąo p >d u w a g ę  obocne 
zm iany  w  s to su n k a c h  zarobkow ych  i  n ie p ro p o rc jo n a ln ie  n isk ie  zas iłk i 
v s to sunku  do p o b ie ran y ch  fa k ty c z n ie  p łac  członków  K asy , rozsze rza  

z d n iem  1 lip c a  1923 r . g r a  cę u staw o w ej p łacy  d z ie n n e j z m kp. 
2 0 .0 0 0 '— do m kp. 4 0 .0 0 0 '—  d z ien n ie .

W o b e c 'te g o  § 19 s t a tn tn  K asy  obejm ow ać będzio  X X III .  odpo­
w ied n io  skoi .b in o w an y ch  g ru p  zarobkow ych , z te rn , żo do o s ta tn ie j 
g rn p y  p rzy d z ie lać  się  b ędzie  ubezp ieczonych  z fa k ty c z n y m  zarobk iem  
ponad  m k p . 3 9 / .0 0 '— d z ien n ie . S tosow nie do teg o  podw yższone zo s tan ą  
o dpow .ednD  w sz y s tk ie  o p ła ty , ja k  te ż  u s ta w o w e  z a s iłk i d la  u b e rp ie -  
ozonych.

W zyw a się  z a tem  w szy stk ich  pracodaw ców , ab y  w  p rzec iąg u  
d n i 3-ch od d a ty  n im e jsz e g o  o g ło szen ia  p o d a li rz e c z y w is tą  w ysokość 
obeonycr zarobków  nbezp ieczonych  (św iad cz en ia  w  go tów ce, w  n a tu rz o  
i od osób trz e c ic h ) , w p rzec iw n y m  bow iem  raz ie , po s tw ie rd z e n iu  przez 
o rg a n a  k o n tro ln e  T ak tycznych  p łac  perso n a ln , n a  p o d sta w ie  l i s t  płao 
i odnośnych  kont. k s ią g  han d lo w y ch  (u rt. 78  cy t. u s ta w y )  p o d leg n ą  
karom , p rzew id z ian y m  w w yżej w zm ian k o w an e j u s ta w ie .

B ó w n ‘eż sam i u b e z p ie c ie n i w a w łasn y m  in te re s ie  (zasiłk i p ie ­
n iężn e , sz p ita ln e , d la  po łożn ic  i pogrzebow e) pow inn i s ta ra ć  się o to, 
ab y  p raco d aw cy  n in ie jsz e m u  w ezw a n iu  zadość u c z jn i l i ,  przyczem  za 
zn acza  się, że  po m y śli a r t .  55 u s t. I I .  p racodaw cy  o bow iązan i s ą  dać 
l is tę  p ła tn ic z ą  K a sy  chorych  do p r z e g lą d n ię c i  k ażd em u  ze sw ych  
pracow ników .

P o trz e b n e  d ru k i, t .  j .  ta b e lk i, o b e jm u jące  ro w e  g rn p y  zarobkow e, 
wysokość o p ła t członków  i p r:o o d aw có w , j a k  te ż  zas iłk ó w , m ożua 
o trzy m ać  w  K as ie  w g o d z in ach  u rzędow ych .

K rak ó w , d n ia  5 1 pca  1923 r.

Zarząd Kasy cNoryca m iasta Krakowa.

owatne a astr. (‘zzsapisn.o
odda n a  tu te js z ą  oko licę w y­

łą c z n e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  za  wy­
so k ą  p ro w iz ja . Pod u w ag ę  będzie 
wzdęty ty lk o  p rz e d s ta w ic ie l z n ie- 
;k a z lte ln y m  c h a ra k te re m  i  m iłej 
pow ierz: liow ności i o p ry w a tn e j 
niern e ck ie j k l ie n te l i  d ob rze  w p ro ­
w adzony . Z g ło szen ia  pod , , ( ł s s i -  
e b e r i e  K a t t s te n z  3 2 6 2 “  3o B i u r a  
rn losseó h a s ł o  I i  I tT o s s e g c ,  
W a ? 6 z s w a ,  u l ,  M a r s z a ł k o w s k a  
Ł . 1 2 4 .  1618

Po s z a k t r ę  w y t-aw n eg o . p ed a ­
g o g a  n a ry c h m ia s t  d la  u c z n ia  

k las  w yższy ch . Z g ło szen ia : „ R u c h " , 
K rak ó w , n i, S zcz e p a ń sk a  L. 9 ped  
„ 1’e d a g o g " , 1655 1 2

E f  a m i e u i c ę  p rzy  u licy  F lo r ja ń -  
l i  sk ie j sp rzed a m . — Z g ło sz e n ia  
do A u im c is r ra c ji  „N ow ej R e fo rm y" 
pod „ N a ty c h m iir t" .  1657

W  k u a j ą t c y r a  s i ę  

w y b u d o w a ć  d o r o u
w p ięk n e j i zdrow ej d z ie ln icy  m ia ­
s ta  b ęd ą  do o b jęc ia  n a  l a t  10 lob 
n a  w rasność różno  m ie sz k a n ia  z 
k om fortem  d la  re f ie k ta n tó w , z u d z ia ­
łem  w ko;ztaoTi budow y, \Y iado- 
m ość: Inż. B a n d n rsk i, K iak ó w -
D ę b n ik i, ' u l. B a rsk a  30. 165J

U Ę o m  s j c .  i e r  J a io s ła w  N eu g e- 
Sxh b auer, O łom un iec  V II., Czecho­
sło w a cja  —  k u p u je , sp rzed a je , za ­
m ie n ia  m a rk i lis to w e . 1586 9 10

Nowość! Nowość!

Wacław Grabiański

I l i

P I E R W S Z A  M A Ł O P O L S K A  W Y T W Ó R N I A

MEBLI ŻELAZNYCH
A .  P O G O R Z E L S K I E G O

N r  t e l e f o n u  9 8  K R A K Ó W  u l .  ś t t .  Ł a z a r z a  £ 9
wyrkbta meble blaszane i żelazne, jak: łóżka dziecięce, studenckie, 
stolikowe i duże, z materacami lub bez, wkłady siatkowe i t. p.; 
umywalnie blaszane w kilku gatunkach do wyboru; kasety 
żelazno, rowerki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowane 

i emaljowane na gorąco.
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim wyborze.

Natychm astowa wysyłka na prowincję. Przyjmuje również zamówienia. I I
S l t r z e £ a 2  h u r l o w n a  i  c z ę ś c i o w a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

1320 7 7

jWSśrtó £$teracKa
w  l in H o w l? ,  o j .  J a j k l l e l i ' i ! a  £ .  10

rć>

w ykonuje Druki zw yczajne, Druki 
ozdobne I kolorow e, Książki: nau­
kowe szkolne ze w szy stk ich  działów 
wiedzy, do nabożeństw a, P oezye, 
B ro szu ry , Odszwy, W ydaw nictw a 
ludowe, K alendarze, Roczniki, Cza­
sopism a, Tygodniki, K osztorysy , 
S p raw ozdan ia , R achunki, Memo­
ra n d a , K siążki kup ieck ie : zw ykłe 
I do kopiow ania, N agłjw kl listow e,

K cperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
s t r a ,  P ro sp ek ty , K w ita ry u s/e , Ta­
bele, Układy cy frow e, Z aproszen ia 
ślubne, Menu, P rog ram y , Bilety 
w izytow e, K arty  I L isty żałobne, 
A uresy  Pow inszow ania K arty ko­
resp ondency jne , Karty now oroczne, 
Udziały akcy jne , A fisze, w sztlk i#  
druki d la Sądów , Urzędów gmin­
nych, p a ra fia ln y c h , SzkóI I Ł p.

p9 cenach nader przystępnych, szy^e i gastmie, najładniej­
szymi modernistycznymi Krojami p tS  dranica czarnym taft
też kolorowym.r h z ą a c a  L  K. tió rik l.

Telefon Jfr. łoi.

•i

(humoreski)
Sirahńczk cnoty. — Fuszer. 
Inny departament. — I  ajemdca 
letnie} nocy. — Przygoda s&- 

mohójcy.
C ena Z a s a d n i c / a  0 .50 . 

T egoż au to ra :
Cena zasadn.

1 —
2  53 
1.50 
1 .—  

0 .5 0

Wojenny balonik 
P-ekto . . . . 
Rymy i proza . 
Przesilenie . .
Dwie nowele . .
M nożnik —  u s ta la n y  p rzez  Z w iązek  
k s ię g arzy -w y d aw c ó w  w W a rsz a w ie .

Gebethner i Wolff, Kraków

I I  T a n i ®  S I
fUełsfcie materjały 

na ubrania i Nusfjur.iy
Kroffiw, uli Powiśle 10, II u.

1387 6 5

Ili. TARGI WSCHODNIE
w e  L w o w ie  o d  5— 17 w r z d ś m a  1 9 2 3 .

uSiii V ' 'Mii 8  A
Xe względu na bazustaouy spadek waluty i związauą z tam niemożność 
ustalenia cen w markach polskich, wpłaty za miejsca wyttawowe będą od 

dnia 20-go czerwca b r pizyjmowane wedle następującej

1 m2 miejsca na śtodku p a w ilo n u ....................................... 5 złp.
1 „ „ pod ścianą, ogrodzonego balustradą . . 6 „
1 „ koji otwartej pod ś c i a u ą ........................................ 7 „
1 „ „ zamkniętej .  .............................................. 9 „
1 „ miejsca na wolnem p o w ie tr z u .....................................2 „

płatne w markeh polskich wedle kursu fianka szwajcarskiego na giełdzie warszaw­
skiej w dniu wpłaty na rachunki Targów Wschodnich w bannach lub w P. K. O.

' Nr 149.530.
Wszelkie iuue należytości wystawowe kalkulowane będą w złotych polsaich pro­

porcjonalnie do podanych powyżej cen za miejsca. 3550■**
Targi Wschodnie we Lwowie.

fcylixo z najprzedniejszych 
pjulów, iwewzopowem wyKonur iu

p o l e c a  f l P A j a :

Ceny u m iark ow an e!
_  l i f  © ł f e o w i c s ^

K n a k ó w ,  P o d w a l e  5 .  Ceny u m iark ow an e!

S I J K M A
na ubrani a meskie i kostjumy 

< drmskie

PRZEWODNIK TURYSTYCZNY PO KRAKOWIEKoA£ skórzanet Faw *1 i muzcii
ŻaincU k r ó l e w s k i  na  V,’aw e lu  z w ie d z ić  m o ż n a  od godziny  

9 do zm rek n . W s tę p  do Z a m k a  600 m k p . ( /.„ rzą d  Z a m k a  l ró k w ss ie g o  
te l. 1262). Groby królew skie, grób M iskięwicza i skarbiec  
w katedrze na W a w e lu  zw iedzać  m ożna w  Unie pow szednie o go­
d z in ie  10, w n ie d z ie lę  i św ię ta  po n a h n ż o ń s tw a sh . Uroby l “slużo- 
nych w  krypcie na ź> _̂ ce, gt*ób Skargi w kościele św. Piotra, 
Oraz skarbiec N. P. Mtrji zw iedzać  m o żn a  w ch w ilach  w o ln rc h  
ud n ab o żeń s tw , za  zg ło szen iem  się  dc  ta k ry s t j i ,  TIuzoUiS Naredcwe, 
S u k ien n ice , te l .  168. o tw a r te  j e s 1- co d z ien n ie  od godz. 10 — 2, za  o p ła tą  
2000 m kp. od osoby; zbiorow e w ycieczk i o trz y m u ją  z n iż k i w  k a rc e la r j i  
M uzeum  w S u k ien n icach . Hlnzenm im. Eryka br. taapskiag^:, 
Bl. Wolska 13, w raz  z la p id a r ,u m , o tw a r te  z w y ją tk ie m  w torków  
i p ią tk ó w  c o d z ie n n i  od godz 1 0 — 2, za  o p ła t i  100U .nkp. od soby. 
Z n iżk i ja k  poprzednio . Dom i muzeum ^aus Matejki, u l. F lo rja u -  
sk a  41, dzieł? i zb iory  m is trz a , o tw a r te  codzien n ie  od i  u— 2, za  o p ła tą  
3<<0 m ap . od osooy. Z n iżk i j a k  poprzednio . Barbaaan C z y li  Ł  z w . 
Roncel bramy Floriańskiej, zab y tek  a r c h i te k ta ry  z  koń ca  XV 
i X V I w ., w  lcc ie  o tw a r ty  przez  ca ły  d z ień , w m iesiąc ach  zim iłw ycn 
za  zg łoszen iem  się  w k a n c e la r ji  (n a jm n ie j 5 osób) z a  o p ła tą  lOOCl^ikp. 
od Os-iby. Z n iż k i jaK  poprzedn io . Wieża Marfabka w  iec ie  o tw a r ta  
co d z ien n ie  od godz. 10— 12, w  m ies iąc ach  zim ow ych za  zg łoszen iem  6;ę 
w  k a s ie  m u z e a lu e j w S a k ie u n ic a c h . O p ła ta  luOO m k p . od nsohy. Z n iżk i 
ja k  poprzednio . OŚuEeum Czartoryskich, ul. F iia rs k a  6, o tw a r te  d la  
zw ied za ją cy ch  w e w to rk i i p ią tk i  od godz. 9 —1 w  po łu d n ie , o ile  w  te  
d n i n ie  p rz v p a d n ą  św ię ta . M iejskie Muzeum przemysłowe, n lica  
Sm oleńsk 9, te l. L339, o tw a r te  od 10— 1. Muzeum elnogralicsne, 
n a  W a w e lu  o tw a r te  oodzienuie. W s t“p w  n ied z ie le , w to rk i i c z w a rtk i 
50 m kp ., w in n e  d n i 100 j r k p .  Wystawa Towarzystw,a sztuk 
pląknyck, p l. S zczep ań sk i 1, te l .  8, " tw a r te  -edzienn ie od. g . 10— 4.
W s tę p  5000  m kp. W jsiawa przem ysłu polskiego Ligi pomocy 
przemysłowej ui. S tra szew sk ieg o  1. 28, w btęp  w olny od g o d z in y  9 — 1 
i od 3— 6.

:*■= a20fS3rEc>tEcif,aizofsr“'*2»ec>ta * ^eo.eofsotEotESD,

T S l a d z e :

W o j e w ^ f i z t w o  n l. B asz to w a L . 26, te l. 1141; godz. p rzy jęć : 
w ojew oda od 11— 1. godz. n rz ę d .: od 8— 3, d la  s tro n  cd 10— 1, E t» -  
rostwo k r a 1 o w s k l  3, u l. s ta ro w iś ln a  L. 13, te l. 3554 ; g o d z in ?  p rzy ­
ję ć :  s ta ro s ta  od 11— 1 , godz. u rz ę d .:  od 8 — 3, d la  s tro n  od l u — 1. 
I*1 a g i l r f r a t ,  p lac  t \ W .  Ś w ię ty ch  I,. 3, te l 4 6 ; godz. p rzy jęć  w prezy- 
d jnm  m ia s ta :  od 12— 2 z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i św ią -; g -d z io y  e rzędo—e 
od 8— 2. D y r e k c j a  k o l e i  p a ś S r w o w j  c l i ,  p la c  i i a t t j k i  iL . 12,»teleian

| 2 458 ; g o d z in y  p rzy jęć : p rezes d y re k c ji od H — L  godz. n rz ę d .: od 8 — 3 
j  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ew iąt- E y r  J k c j u  p o c i c j i ,  U. K ru p n icza  L . 34, 
te le fo n  458 : g odziny  n rzęd o w e: od 8— 3. skarbowa (W ład za  sk a r­
bow a Ii in s ta n c ji  n a  W ojew ództw o  k ra k o w sk ie ; ul. H elc lów  1. 2, 11 p., 
te le lu n  N r 225. B rezes Izb y  p rz y jm u je  strony  co d z ien n ie  od godz. 12— 1 
z w y ją tk ie m  n ied z ie l i ś w ią t ;  w b iu ra c h  godz uy  d la  s tro n  od 1 1 — 1.
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Biuia hspna i wglasiań,

„ C c z c l w o ć ć ¥  Bi nro kn  p n a  i sp rze ­
daży kam ien ic , re a ln o śc i, fo lw arków  
sp rzed a je  i p r iy jm u jo  do k u p n a , 
Podw aus 3, obok poczty.

O g ł o s z e n i a  pt a s o w e  i r e k l a  
m y  k t l e j o w e  „ R a c k u , S. A., nl.
S zczep ań sk a  9, te l . 369.

yssnczBłc. s cz2»cz34j>caśat>aaK3EZ3t

Lewizja losów.
B i u r o  - e - y i z j l  l o s ó w  p r z y  

D o m u  H ł ło rm ja c y jk s y m  E ib e s t-  
s c h u t z ,  £ 3  e k  8 .

ij4EP(SS2<EZ3CZO<4:EOI EPfoUfSOfiFg*

E s i ą g a r s s l s .

K s ię g a rn ia  i  sp rzedaż  g a z e t:  
„ R u c h 1, S, A „ u l, S zczep ań sk a  9, 
le i. 369.

y^tcsEowcałŁ,-! a *zaso»icz3*3sso(

Lina.

K in o  „ O p i e k a ‘“  u ’ b ie lo n a  17. 
C zysty  z j i h  d la  in -ra lid ó w  w ojen ­
nych . P rz e d s ta w ie n ia  codzienn ie  od 
godz. 6 - te j, w św ię ta  od 3-ciej.

Użjrwajcie tylko
w o d y  go rzk ie j

,,AMERA“
N ajlep szy  ć odek  p rzec iy - 
sz cza jący . Z a s tę p u je  w n -  
p. iaoa  i :  „ H u n j a d y ' 1,

n A p e u l e “  i t .  p .
Do n a b y c ia  w a p te k a c h , 
d ro g u e rja c h  i sk ła d ach .

K J łZ iG A ffiH M lM I
W KRAKOWIE

sa E z s ® 3 « z > E n f« E a tó i* e !3 (!? a ;sŻ 3 f

d ziec ięce  sp rz e d a je  ta - 
* •  n io o raz  p rz y jm u je  od­

n o w ien ia  i rep e rac jo  ty ch że . G um y 
o b c iąg a  n a  p oczekan iu . P iich o w ic* , 
K raków , u lic a  M ik o ła jsk a  Ł . 7.

sra Eor»piES3,EZ3ł jo Ecasatsaf *33*23

Zakład lalograiiczny „Erna11
u lic a  S ta ro w iś ln a  (p la c  W ie lo p jle ) , 
p rz y s ta u e k  t r a m w a ju  3 i  6, w yko­
n u je  fo to g ra fje  n a  le g ity m a c je , 
p aszp o rty  i w sze lk ie  zum oia fo to­

g ra fic z n e  w  6-c iu  m in u ta c h .

Sk!ady fortepianów.

N a j w i ę k s z y  
w Małopclsce

s H M  f o r l ł p l n n ^

u i .  S z e j k a  9 , 1. p .

wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy

£
jak:

Bechstein
S
a Elfithner S5*os-< Bóscndorter trw SP

.2 Ehrbar
8 SN rfl Forster

P5 jaP •=.P O

JS t Seiler ~*-
cr ■*
J  Werą oW 0 

(Ą Scnweighołer j r
Steinweg o*

3 .
c ’w
ID

01
Mua

03
Quaudt
Wirth

Poleca pierwszorzędne m strum en taSfingl OrIginal44

Telefon 1005.

F ab iyk a  p ieców  kaflow ych

Władysławą Wojtygi
Krakótv-Zakrzówek

p rz y jm n je  v. sz e lk .e  robo ty  k a tla r-  
sk ie , now e, s ta re , i sp rz e d a je  kaflo  

n a  s z tu k i po cen ac h  n isk ich .

Tut£OtE£*ŚOttŁ* JEO»HC»E01S3 XEOI

W P ? S Y
MA i IsjłdSA ifAMOLÓWlB

roczne (oddzia ły : ż eń sk ie  i  m ęsk ie ) 
i 4 -m iesięcziie  popoł. 1 w ieczo rne  
w 3zkuie „H erm es"  J a n a  P ilc h a  
w  K rak o w ie , u l. F l o r j a ń s i  a  39 
p rz y jm u je  s ię  co d z ien n ie  od d n ia  
15-go b . m . w  g o d z in ach  od 10— 12 

i  od 3 — 5.

5Z =K > C T «3*^«3 .B *?3“g^Sa»SC*SC*

H U 8 0  WEINMANN  
K r a k ó w , u l .  S ta r o w iś ln a  6
po leca  w  w io lk im  w yborze b ie lizn ę  
m ę ik ą  i  o b u w i e  luksusow e. 

Ceny u m ia rk o w a n e .

SCKEO!E3»ECXrSO« JB SC«Eałaa»EPJSSP<

] f la g a iy n  mdcl 
WELEMY POBIEL

K raków , u lic a  F lo r ja ń s k a  L . 3 
p r le c a  kapelu szu  d a m sk ie  i w szelk ie  
ro a a tk i  o raz p rz y jm u je  roboty  

i  p rzeróbk i.

E-2SEOfEOCEUM32< 5 SjCcOCSZDC£S3<20<

M  JSJ3 L E
sy p ia ln ie , ja d a ln io , g a b in e ty , m eb le  

g ie tc  i ta p ic e rh tio

Lange?1, Kraków, Sienna 3honig.sae.” ° /

skóry aa Hapelusze skórzane
w m odnych  ko lo rach , po leca:

Wytwórnia rękawiczek

Tsdeuszn Lubaftsklsto
r - u n c a i  s k a  7 ,  p a r t e r  s ta  p r a w o

«ołsz3Csr3C£E3crz3C a  s a  jjcsoffiocEoc

d r u k a r n i a
LITERACKA

Cl
w  Krakowie 

ul. jag ielloń ska  10, tel. 401 .1 y
i

99
innych firm  , po faDrycznych cenach

najstarszy i najbogaciej zaoj>atx»zony s^ad fortepianów

fortepiany Z v $ > m z 3 T it , f e f e a  n a s f .  jpis nij.AŁ.
Fachowa, solidna obsłutra.

s o r SK*A.a. 1 6 S O ula ś w .  A n n y  3 .
gwaranci a. K o r z y s t n e

  10-letnia
warunki. —

'V D*hikarul Literackie! w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rządca drukarń! L. K. GórskL


